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Projekt traktatu sądowego.
Prędka się zestarzała instytuoya sądów 

rozjamozych. Nie zdołała jeszoze zakwitnąć, a 
,uŁ zwiodła. Mooerstwa me mają do niej za 
Olania, po prosta zarzucają .im uieam.ej Wośó 
i stronniczość. Wiadomo, ar na mooy postano­
wień konferenoyi haskiej, każdy rząd niepo­
dległego państwa, podpisanego na protokole tej 
konfereuoyi. wybiera z pośród swyoh zn&komi- 
tyoh prawników kilku sędziów i nazwiska ioh 
podaje wszystkim innym państwom. Skoro ja­
kiekolwiek dwa z n 'ch poróinią sio z sobą o 
ookolwiek, wowozas Każde z niob ma prawo 
wybraó z listy owyoh sędziów swoich arbi­
trów, oi zaś wycierają snperarbifcra i tak po­
wstaje trybunał rozjemozy, którego orzeczenie 
°bowiązuje obie poróżnione strony. Otóż .^asa- 
dniozyic niedostatkiem takiego trybunału jest 
bo, £e składa się z luui oboyoL sądzonej spra- 
^  c, z takich, którzy mogą bardzo dokładnie 
*badaó każdy jej szczegół zapisany r  aktach 
dyplomatycznych, albo stworzony ruchami 
>ojsk lub okrętów, słowem całą — że się tak 
Wyrazimy — ofijyalną stronę rzeczy, ale nie są 
^  stanie wniknąć w jej psychologię, w auzu- 
°i* pokłóoonyoh narodów, w ioh uprawnione 
biżuośoi, może nawet w jakieś zadawnione ich 
*ąle, a to wszystko jest ważne, jeżeli ohodzi 
jiie o formalne tylko, ala o rzeczywiste pogo- 
ozenie zwaśnionyoh. Przyten jrażdy zgoła 
ozłow«jk nasiąka pojęciami, syinpatyami i od- 
ra*i.mł swego rpoieozeństwa, a więc i swojego 
Państwa, zatem zostairszy sędzią rozjemczym, 
tnimr woli i chęci nie może byó idealnie bez- 
stiounym, lecz rozumuje tak, jak nawykł, to 
*naozy ze stanowiska interesów swej ojczyzny. 
Niewątpliwie są umvsly tak iilne i wy jzlache 
cnione, że łatwo się wznoszą do idealnej bez­
stronności, lecz gdzie dowód, że właśnie taki- 
Bu umysłtmi odznaczają sie owi wybrańcy 
p»ństw. Faksem jest, że właśn.e z tych powo- 
c w państwa me choą się zwraccó do sądów 
rozjemozyoh. Ani Anglia w sprawie z Boera- 
Bi- ani pełr omocnik W enecneli w jej zatargr 
* Niemcami, Brytanią 1 Włoohami, ani przed- 
stawioielo tyoh trzech mocarstw nie mieli ż&- 
Bnej oohocy iść do sądu w Hadze, owsz m, 
boleli pouzyuió wszelkie ustępstwa, byle tego 
trybunału uniknąć.

Tak, zanim on zdołał ookolwiek zrobió, 
JBż ies< uważany za inrtytuoyę poronioną. A  
ymozaaem dla w !elu państw życie tr,k się n- 

<łada, że nie można polegać wyłąoznie na sile 
oręża. Stosunki otworzyły iowe k lęgi rachun­
ków, tymozasem zaś są ruohunki dawne, jeszoze 
hiozał&twione, może już iluzoryczne w rze­
czywistości, a jednak ńywe w wyobrażeniach 
jakiegoś narodu. Te zaś wyobrażenia mogą 
oeasami wpływać na dy ■domaoyę i na rząd, 
Biogą popchnąć do wojny, k  orei się po prostu 
Bie oheb ł której szkodliwość aię uzn- je  Kia- 
syoznym dowodem, że tak bywa, ject ostatnia 
Wojna rosyjsko-tureoka. Bosy a była wówczas 
rroną napastti ącb, a więc oc niej w zupełno- 

■łoi zależaio nie zrywać pokoju. Świeżo ogło- 
-*one w Petersburgu akta dotyoząoe tej wojny, 
'wiadczą o tern, że Aleksander II, cała jego 
dyplomaoyo, oały rząd, jeneralioya —  wszyscy 
hie ohoieb tej wojny, ustawioznie się naradzali, 
jak jej uniknąć, nazywali nieszczęściem, ze 
zdumieniem zspytyw di siebie, po ooby ią mieli

| toczyć, a jednak zdecydowali się ne nią, bo 
uaród parł, a po^cm tego żałował i d/.i< żałuje.

W  tak trudnem położeniu znajdują się 
te^az Franoya i Angl'a. Pod bokiem obu tych 
mocarstw, jeszoze potężnych, ale jaż ozująoych, 
że może im zabraknąć soków żywotnych, w y­
rastają rywalizujące olbrzymy, ohoiwe spadku 
po nioh na dal “ kich lądpoh i morzaoh. Stany 
Zjednoozone, Niemoy i Rosya wyoięgają swe 
długie, coraz dłuższe ramiona po owo znaoze- 
nie w św>eoie, które przez wieki mozolnej pra­
cy adobyły Angl-a i Francja. Zdobywająo je, 
strły się one dziedzioznemi nieprzyjaciółknmi, 
a dziś ohoó powód już ustał, pozostało m:ędzy 
niemi to niechętne nuzuoie, które nieraz może 
byó zręcznie wyzyskane przez ow<= nowe po­
tęg7. ZwłesBCza w Anglii się rospoi. Jzjohnia 
bardzo ponury pogląd na przyszłość. Tamtejsi 
myśliciele, rozważająo następstwa tego ogro­
mnego mozolą, jakiego potrzeba było dla po­
konania małego naror-i Boerów, przewidują o- 
derwanie tię od Brytanii jej wielkioh koionij, 
więc ul]pierw Australii, potem Iudyi, nastę­
pnie Afryki południowej, ł wreszcie ISgiptn. 
Coraz trudi iej będzie Anglii utrzymać przy 
sobie te olbrzymie i  raje. Po prostu sił nie wy 
starozy, zwłaszcza że ekonomicznie npada, spo­
żywa obce zboże, mięso, jaja i masło, ubiera 
się w obce płótna i sukna, ozyte dzienniki, 
drukowane na oboym papierze obceml ozoion- 
kami, jdżdzi kolejami, zbudowanemi z obcego 
żelaza w oboyoh warsztatach. "Wszystko A n­
glii dowożą bądź Amerykanie, bądź Niemoy. 
Prseżywa już ona część dawnych bogactw, co­
raz mniejszą o ąśó w tej konsumoyi zajmują 
bieżąoe doohody. Więo woła Szkot miliarder 
Uarnegie: ^Anglio! jedyny twój ratuneh w
zlaniu się ze Stanami Zjednoczonymi — tam 
zdobędziesz nowe siły do ekonomicznego ty ­
cia !“ . A  woła Stead: „Ucayńmy się Stanem w 
związku północno-amerykańskim, bo inaczej 
niewątpliwie zejdrismy, oho cieli powoli, ale pe­
wnie do stanowiska, dzisiejszej Belgii lub Ho- 
landyiu. Dodaje zaś D ilze : „Po oo te ciągłe
starcia między nami a F rancją  ? Dlaczego my 
hodujemy stosunek, który przy lada sposobno- 
śol może postawić nas względem Franoyi, albo 
ją względem nas w pozyoyi nieprzy jacielskiej 
nr wyłąozną Korzyść nowych olbrzymów, które 
nas i ją zduszą!0.

Te głosy i we Franoyi znajdują od lat 
kilku coraz żywszy oddźwięk. Trzy lata temu 
prezeb brytańskiej h b y  handlowej w Paryżu 
p, Tomasz Barclay rzucił myśl utworzenia sta­
łego sądu francusko-angielskiego, któryby roz­
bierał wszelkie nieporozumienia, jakie mogą 
powstać międuy temi państwami i zawsze za- 
łętwiał j«  polubownie, a przytem stale tępił 
agitaoye przeciw wzajemnej ich życzliwości. 
Teraz ta myśl już dojrzewa. W ybitni uczeni, 
poiityoy i publioyśoi odu tyoh narodów opra­
cowali projekt „traktatu sądowego", który ma 
być między nimi zrwarty po zatwierdzeniu 
przez oba parlamenty.

Projekt traktatu opiera jię  na tej myśli, 
że sprawy francusko-angielskie najlepiej mogą 
sądzić Franouzi i Anglicy a są oni dość ucy­
wilizowani, aby m og“  byó bezstronnymi. Ma 
tedy powstc.0 taki stały trybunał, zupełniu nie­
zależny od obu rządów, a będzie on nietylko 
rozstrzygał już istniejące zatargi, lecz uprze­
dzał możliwe zarówno przez oddziaływanie na 
prasę i opinię, jak na rządy, tiwrao&jąc ioh u- 
wagę na wątpliwe atronv przedsiębranych po­
litycznych zamiarów. Jest to zupełnie nowy 
pomysł, który przy szozęśliwem wykonaniu 
noże śoiśle i trwale złączyć sojuszem Franoyę 
z Anglią, a z uzasem, naśladowany pi ez inne 
państwa, może je połączyć w sojuszowe grupy 
i znacznie zmniejszyć liczby niesprawiedliwo­
ści. Mote to byó skuteczny sposób na zbrojny 
pokój i na pieśó opanoerroną.

Rewolucyjka i powodu kanału p a n a m tity o ,
Zawichrzyło się w wielu państewkach 

południowej i środkow dj Ameryki. W ybuoŁają 
tam wulkany i uozuoia. Lawa płynie z gór 
ognistych, ą na nlioaoh mordują się ludzie. 
Trudno wiedzieć, o oo chodzi ludziom w A r­
gentynie, w Boliwii, w S. Domingo — zape­
wne o nic godnego uwagi —  ale w Kolumbii 
zaburzenie powstało z tego powodu, że już ma 
być nareszcie budowany kanał panamski, ale 
me tak, jak ohoieli kolumbijozycy.

Reprezentacja Stanów* Zjednoozonyoh 
ostatecznie już uchwaliła budowę kanału, nie 
przez Nikaraguę, ale przez Panamę w Kolumbii. 
P-zeciw  takiemu dokończeniu dzieła, porzuoc- 
nego przez Francuzów, oświadozyło się tylko 
pięciu senatorów, wszyscy zaś inn pizyjęli 
bez zmiany projekt Rcoseyelfca. poparty dy­
plomatyczną akoyą ministra spraw zagrani- 
oziiyeh Raya. Ludność Stanów obohodzi ten 
wypadek jak nn.rodoye święto. Bndowa ma 
byó skońozona w ciągu lat ośmiu, a koszta 
wszystkich robot obliozono aa 188 mfMonów 
dolwrów, w tej zaś kwocie jest już wynagro­
dzenie Towarzystwu frenouskiemu, wynoszące 
40 milionów, oraz czynsz za grunt Kolumbii. 
Lecz w dcehoaach z eksploataoyi będzie ona 
miała jakiś udział, nie mająo jednak żadnego 
w zarządzie. T*Jk się ułuiyiy rządy waszyng­
toński z kolumbijskim przed przedstawieniem 
projektu senatowi Stanów Zjednoczonych. Te­
raz ów projekt, już przyjęty przez senat i pod­
pisany przez Rooseyelta, musi jeszoze byó ra­
tyfikowany przez preM§dentft kolumbijskiego. 
Otóż ludność tej republiki protestuje ruchem 
rewolucyjnym przeciw postenowieniu, że K o­
lumbia nie będzie miała żadnego wpływu na 
zarząd budowy kanału. Jest to po prostu 
kwestya ohleba. Senat waszyngtoński oddał 
całą spre-wę budowy w ręce Rooseyelta, bo 
jeden człowiek zawsze raźniej potrafi prowa­
dzić takie rzeozy od kolegium. Rooseyelt już 
wydał odpowiednie rozkazy teohnikom, a mie­
dzy innemi portanoyił, ze cały zastęp robo­
tników ma być zwerbowany w Stanaoh Zje- 
dnouzonyoh. Nie wiadomo, jak będzie później, 
lecz na razie potrzeba tylko 4000 robotników 
i tyoh właśnie postanowiono wziąć ze Stanów. 
Otóż to się nie podobało Kolumbijczykom, 
którzy liczyli na zarobki przy budowle kanału. 
R dyb j' ioh rząd zastrzegł był fODie prawo 
n.ł w zarządzie, fcc mógłby takżo dać za- 
jęoie pewnej liczbie krajowyoh robotników, 
ale sa strzeżenia tego nie mógł uczynić, bo me 
wkłada w przedsięwzięcie uni grosza, a uadto 
za ziemię pod kanał i za samo prawo budowy 
bierze z góry pieniądze. Ruch rewolucyjny ma 
teraz na celu zniewolenie prezydenta, aby nie 
ratyfikował układa ze Stanami Zi ^dnootonymi. 
L«oz na co już ząpóźno; trzeba było myśleć o 
tern przed podpisaniem tymozasowej umowy, 
a nie teraz, gdy opierająo się na niej senat 
waszyngtoński uchwalił projekt, a Rooseyelt 
go ratyfikował. Odmowa podpisu ze strony 
Kolun >ii byłaby niestosownym żartem, na 
który Stany Zjednoczone nie pozwolą.

Rewoluoyjka będzie więo stłumiona. "Wiel­
kie dzieło prz 1 opanii kanału między dwoma 
oceanami nareszoie się zacznie i za lat nśm 
urzeczywistni projekt, który powstał by ł już 
w wieku X V Iym .

Korespondencje.
Rzyni w r.ońou maroa.

"V5 oi łych Włoszcoh i w dwóoh miastach 
P*owanoyi c^ymą się przygotowania do uro­
czystego ofcohodu sześćsetn ej rooznioy urodzin 
Patrarki. Główny obohód odbędzie się w Arez- 
zo, miejson urodzenia wielkiego poety. Przy taj 
sposobności pisma literackie włoskie pomie- 
szozają artykuły poświęcoBe pamięci Petrarki;

w artykułach naturalnie nie może nie byó mo­
wy o ujem niozej Laurze, przedmiooie uwiel­
bień idbalnegc poety. Wiadomo, że Petrarka 
nie zostawił żadnych wyjaśnień kim była dama 
jego seroa. W zystko, co o niej wiemy, opiera 
się na notatce napisanej ręką poety na mar­
ginesie tomu poezyj Vorgiliusza, przechowy­
wanego w medyolańskiej bibiioteoe. Notatka 
brzm i: „Laura, słynna przez swnje onoty i dłu­
go esoznna w naszych poezjach, ukazała się 
naszym oozom po raz pierwszy w czasach mo­
jej m lodcioi w roku Pańskim 1827, Inia S kwie­
tnia, w kośoiele św. Klary w Ayignonie. W  tern 
samem mieście o tej samej godzinie tego sa­
mego dnia, ale roku 1348, to czysto światło 
wy lar te zostało żyoiu, podczas gdy przypad­
kiem byłem w Veronie, o mojem nieszozęsoiu 
nic nie wicdząo. Dziewio&e i piękne ciało tego 
samego jeszoze dnia wieczorem, pochowane zo­
stało w kośoieie Frbres mmettrsu. W s gystko po 
za tą informaoyą jest domysłem i hypotezą. 
W ątpić w szczególności należy, ozy Laura Pe- 
crarki była identyozną z Laurą de Nevćs, żoną 
Hugesa de Sade, która miała jedenaścioro dzio* 
ci, jal o tern opowiada księżnL de Reviile w 
,Swieoie nudów* Pailierona.

Pisma rłosk łe ucteizyły na W iktoryna 
Sardou, że y najnowszym swoim wielkim dra- 
mur.e „Dante- , który znany jest dotychozas 
tylko z zapowied-i dziennikarskich, obohodzi 
się zupełnie dowolnie z biografią twóroy „B o­
skiej komedyiu. fciardou wyscosował wobeo tego 
list otwLrty do głośnego krytyka i dramaturga 
włoskiego Anęela de Gubernatis, w którym 
bron się przed zarzutami. Przyznaje, że jego 
dramat zawiera kozne nmyślue anachronizmy, 
powołuje się jednak na wielkich dramatopisa- 
rzy śv eta: Szektpira, Gorneilk, Racina. H a­
ga, Calderona i Schillera, którzy w swoich u- 
tworaoh śoiśle h storyoznyoli obchodzili się zu­
pełnie dowolniejz materya' m dziejowym. ŁDan- 
te* zaś nie ma byó dramatem historycznym; 
w jednej z odsłon w ;dzimy go w ohwili, gdy 11 stępuje do owego In/emoi kto*y st wortył swo­
ją potężną wyobraźnią. „M ój Dante — pisze 
Sr.rdou — jest banitą, błądząoym z miasta do 
miasta, zapatrzonym bezustannie na ukochaną 
Florenoyę, d, której pełne łkań zwraca wy­
rzuty, ale której nigdy tak bąrdzo nie ko oh 1, 
jak teraz, gdy doświedoza jej okrucieństwa i 
ni rwdzięoznośoi. Mój Dante jest zwiastunem 
nowożytnej ery, ohrześoiańskim, ewangelicznym 
filozofem, który pragnie, łaknie sprawiedliwo­
ści i m;łośoi, krwawi wszystkiem: 'udzkiemi 
ranami, przepełniony ,est oorzydieniom do ży­
da, bo Wszędzie, gdzie go los pędzi, widzi try­
um f krzywdy, brutalnej siły, zd-ady i obłudy ; 
kropla po kropli gromadzi się w nim ta cała 
żółć, która kiedyś wybuchnie w dysząoyoh 
pomstą strofaoh „Boskiej Kom edyi“ . Ażeby oa- 
łą tę wiolką postać na scenie przedstawić, po­
trzebowaliśmy dramatycznego działania, które- 
by było syntezą jego żyoia i jego dzieła. Raj­
ca, która go miała przedstawi jako ofiarę wy­
bryków i występków jego epoki, wymagała, 
aby -winnyoh zestawić z niewinnymi, ofiary z 
ketami. Dlaczegóż miałem gdzieindziej a nie w 
„Boskie^ komedyi* szukać historycznych czy 
legendowyoh postaci nierczdz elnie zląozonycli 
z jego nrzwiskism ? Naśladując rzeźbiarza Jnb 
malarza, który w apoteozie wielkiego poety 
Homera ozy Szekspira grupuje razem Hektora, 
Ocysseusa, ńr.dromeohę, Ciroę, lub Hemlets, 
Desdemonę, Maobethn, wplotłem w pnrypetye 
mojego dramatu Pią, Ugolina, Fracceskę e tc .; 
Dante wydziera własną oórkę kratom klasztor­
nym, sztyletowi zbira i płomieniom stosu; po­
dobnie jak w „Boskiej Komedyi® Beatrioe syir 
bolizuje wiarę a Yirgilius mądrość ludzką, tak 
i młoda bohaterka dramatu uoieleśnia Italię 
czternastego stulecia*.

Rada państwa.
(Telegram nFreegl<tduu).

Wledeh 28 maroa. Kom isja r e g u l a ­
m i n o w a  obradowała wozori j w dalszym oią- 
g r  nad wnioskami subLomitecu w sprawie 
zmiany regulaminu Izby posłów. Przyjęto pro­
ponowaną prze?; subkoraitet zmianę § 67-go 
(zapytania do prezydenta) i po dłuższej 
dyskusji § 68 my (interpelacje) w brzmieniu 
oehwŁlonem pizez subkomitet z dodatkiem 
p Starzyńskiego, aby interpelowani mogh 
naprzód podawać do wiadomości na pnbLoznem 
posiedzenia dzień, w którym ohcą odpowiedzieć 
na interpelację.

P -zy § 69 fcym (przyjęoie lub nieprzyję­
t e  do wiadomosoi odpowiedzi na interpe’ c.cvę) 
postawił p. Grek dodatkowy wniosek, aby do 
wniosku o przyjęoie lub niep-zyjęoie odpo­
wiedzi na interpelację, mogły być aoaane po­
wody, nad Któremi Izba me również glosować. 
Uztic-admająo swój wniosek, zaancozyl p. Grek, 
że interpelacje : z reguły dotyczą pp-aw pch- 
tyoznych, albo powodują oswiadozenie rządu 
w ważnej kwesty!, lub dają rsądowi do zro­
zumienia wolę i zamiary Izby oo do jakiejś 
polityezne; kwesty i. Proste rDak“ lub „nie* 
nie wystaroza, ponieważ nie może między 
Izbą a rządem doprowedzić do porozumienia 
w skomplikowanej często kwestyi. Odpowiedź 
na interpelację nie jest zwykłem, krótkiem 
a węzłowetem idai.iem, lecz przeważnie bywa 
Ujęta w bardzo dyplomatyczną i trjomnioną 
fermę. Wnioski, nad kbóremi Izba przy za­
łatwianiu odpowiedzi na interpeiaoyę ma g ło­
sować) muszą więo zatrzymać charakter odrę­
bny i zawierać też powody, dla który oh Izba 
przyjmuje odpowiedź do wiadomości, lub jej 
nie przyjmuj*.

F. B a e m r e i t h e r  poleoa przyjęoie 
wniosku Greka w następującej stylizaoyi: P zy 
omawianiu - odpowiedzi na interpelacyę możr 
byó postawiony wniosek prosty albo umotywo­
wany, że Izba przy.muje lui nie przyjm ajt 
odpowiedzi na interpelacyę do wiadomości P. 
Grek zgodził się na tę styhzaoyę i wniosek 
ten przyjęto.

§ 7 l (petyoye) przyjęte i meznLoznemi 
zmianami według wniosku sub*.omitetu. Pod­
czas obrad nad odłożonym poprzednio § 32 
(kom isja jest w  komplecie, jeśl jest oboono 
wl.joej niż ł/r członków komisy!) wnosi p, Goetz 
przejao.e nad tern do porządku dziennego 14 
głosów oświadczyło się za a 14 przeoiw. Prze­
wodniczący Baernreither dy rymował za przej- 
śuiem do porządku dsiennego. W  ten sposót 
załatwiono wszystkie wnioski subkomitetu. Po­
seł br W  o d z i e k  i wniósł, aby § 55 a) opie­
wał : Sprawozdawoy komisyj i mni mówoy 
w Tzoie przemawia"ą z trybuny; tylko w kwe- 
styaoh regulaminowych i w jpeoytlnyoh w y­
padkach, gdy prezydent dał na to pozwolenie 
mówią ze ewyoh m iijsc.

P. &k“ ne popiera, ten wuiosec. Postano­
wienie, by  mówcy przemawiali r trybuny jest 
nieodzowne wobeo ałr akustytyki w sali. Dziś 
prezydent prawie nigdy nie słyszy przemówień 
posłów i nie może w skutek tego wykonywać 
swej właduy. Nfc niosek p. Romańczuk* u- 
chwalono przydzielić subkomicetowi do prac 
pr sedwstępnyeh ten wniosek W odzie Kiego i 
wniosek postawiony przez p. Barbo na pier- 
wszem posiedzeniu komicyi, w jprawie rozsze­
rzenia władzy dysoyplinarnej prezydenta izby 
względem posłów, którzy naruszają godność 
izby lub wykraozają przeciw regulaminowi. Ni 
tern posiedzenie zamknięto

Komisya b u d ż e t o w a  rozdzieliła wczo­
raj referaty budżetowe na rok 1903. P. S t a ­
r z y ń s k i  wezwał przewodniczącego, ażeby 
buożet załatwiono jeszoze w b siąo tj sesyi par 
lamentn. Zachodni bowiem obawa że dysku- 
sya budżetowa za rok 1^03 zbiegnie się z dy- 
szusyą budżetową na rok 1&04. W ten sposób

Feljeton literacki.
Waoław Berent- P r ó c h n Powieść wspołosesna.

Wni-szawa. Gebethner i WolfT 190S. 
Powisśó ta której wydanie książkowe u- 

kazałc się obeoniena pułkach księgarskich, wy­
chodziła na łamach warszawskiego pisme lifce- 
^aokiego Chimen i wywołała w Ł ołs oh mło­
dych literatów warszawskich więlKą sensaoyę. 
'est ona rzeozywiśoie jednem z najważniejszy ih 

dzieł młodego modern izmu polskiego, nmoŁii- 
^iającem najlepiej poznanie istoty tego rneh 
iBiysłowego, a to nietylko dzięki talentowi au­

tora, leoz i z tego powodu, że właśnie stawia 
8obie za zadanie odzwierciedlić oały ów kom­
pleks żyoia i dążności młodych Adeptów lite- 
tatury i sztuki, który nazywamy modernizmem, 
1 wydobyć na jaw skryte jego sprężyny psy- 
°hologiozne.

Co to w/aśoiwie jest ten modernizm? 
Jest to pewien odrębny sposób zapatrywania 
8ię nu życie, sztukę, miłość, kobietę itd , pełen 
Pesymizmu, szukania nowy on dróg, aDOteozo- 
^ania wrażeń jaknajsilniejszych i ironizowau.a 
Biebie i innych, oraz zastosowany dc tego tryb 
życia bezładny, gwałtowny, rozpustny, nałogo­
wy. Modernizm taki przeszozepił do naszej lite- 
fatury Przybyszewski. On eem zaczerpnął go
f»o ozęśc z życia oygtneryi literackiej w Ber- 
inie, gdzie aragi oeas przebywał, po ozęśoi n 

dzieł Strindberga, od którego głównie wziął 
to-retyczną i dyalbktyc ną stronę swych Do­
glądów, zrriaszoza Da kobietę, po ozęśoi wreszoie 
* własnyoh swyoh skłonnośoi i nawykni sń

Ou oaasu gdy Przybyszewski przeniósł się 
do kraju i zaczął pisać po polsku, pewien ud- 
|| m mcodego pckolenia literatów polskioh io-

S z a d k a  o k a z y a i

ozął pod wpływem jego upatrywać ideał życia 
i Łwórozośoi w szarpaninie nerwowej, obficie 
zalewanej alkoholem, i w szalonym eroLyżmie, 
zaprawionym filozofiozną blagą. Zaznaczyć tu 
jednak wypads, że pozostało to tylko w sferze 
teoretycznej, w praktyoe zaś ta forma życia 
literackiego i artystycznego nie została n nas 
woale zrealizowana i jest zawsze tylko czysto 
literackim wymysłem.

Jeżeli więc p. Waoław Berent namierzył 
w *'bszernvoh roimiaraob skreślić tryb żyoia 
taki, jaki powyżej scharakteryzowaliśmy, to 
nie raogł on ozerpeć obserwaoyl swyoh z rze­
czywistych stosunków n nas, dlatego też nie­
wątpliwie przeniósł akoyę swej powieści dc 
jakiegoś niewymienionego przezeń miasta nie­
mieckiego. "W ogóle znać na autorze obok 
wpływu Przybyszewskiego, także silny wpływ 
literatury n cm ieokie, mianowicie z okresu 
niedawno minionego urziiwej reformy i fer­
mentu literaokiego. Mniej więoej między ro­
kiem J.880 a 1890 panował w Niemczech po­
dobnego rodzęju niepokój i szukanie dróg no­
wych w literaturze, jaki ohoe scharakteryzo- 
wLó Berent i ukazywały się też wówczas roz­
maite rozczochrane powieści, jak np. Bleib- 
treua „Grósrtenwahn0, albo Conradi’ego „Adam 
Mensob*. Dla nas, powtarzamy, taki wycinek 
z życia dekadenckiego, js>i aaie p Berent, 
jest dotychczas przynajmniej rośliną egzoty­
czną, niezaaklimatyzowaną. bo rozmaitych spo- 
pularyiowanyoh w naszej literaturze współ- 
izeBnej frazesów i blag niepudobna brać za do­
brą monetę.

Powieść p. Bejenta naprana jest z nie­
ma rm talentem. Świadczy o tem ohoeiażby 
zdolność odmalowywania oorai to nowych soen 
i szozegółów na tem jadnostii^er3 tle, jakie

stanowi w tuj puwieśoi życie noone w kawiar­
niach i tynglaoh, oraz uiągłe erotyczne rozmo­
wy, lub namiętne spowiedzi.

Prócz tej obfitości poczytać należy jako 
zaletę autorowi znaczną wyżynę intelektual­
ną, na której się obraca i która umożliwia mu 
wyposażenie niektórych postaci w niebanalne 
myśli i słowa, & wreszcie intensywność qol.u- 
oia, która w niejednym szczególe się prze.u- 
wia. Pod względem Kompozyoyi i sposobu 
przedstawienia wątku powieściowego autor 
umyślnie zb chowu, e pewien nieład i mglistość 
rzeźbiąc tylko wyV tne sceny, a łączność ioh 
ze sobą z lekka jedynie zaznaozająo.

Autor ukazuje nam w s- /ej powieści 
cztery głói ne postroie męskie, ji ko wrryacye 
na temat główny dekadenoyi, ozyb „próchna*. 
Aktor Borowski jest synem aktora, „starego 
kabotyna*, jednego z tyob zdemora1 izowanych 
w teatrze kumedyantów, dla Których nie ma 
„ni Dieu, ni m*itre“ , bo wszystko, oc było 
w nim lepszego, utopił w kłamstwie sceny, w 
rozpuście płoiowej i butelce. Cyniczny w po- 
jęoiach, w wyobrażeniach, w mowie, przegn i j  
na wylot moralnie, prowadzi stary ak.or 
dziecko swoje taką samą drogą, jaką on szedł, 
i wychcwnje kabotyna. Nie chciał uego zrazu, 
bron‘ ł  go przed „buda" (teatr), pragnął syna 
wykierowao ns porządnego „filistru* na adwo­
kata, profesora lub inżyniera gdy się jednak 
w chłopca odezwała krew aktorski, nie szczę­
dził mu już pwoioh „V; skazó\/ek fachowyo1.* 
Młody Borowski zanurza sfi tak semo, j< pa- 
pa, w miłości, vulgo w rozpuście i w alkoho­
lu. Nie oo ila go nawet prawdziwa miłoś6 — 
miłość do wiernej, uozo #ej żony. Gdy go D o ­
znajemy, jest już „próchnem*... pijakiem i roz­
bitkiem. ____

Tego Borowskiego przerzuoa autor z W ar­
szawy do jakiegoś miasta ciemieokiego i po­
kazuje nam w tem mieście kilka sylwetek 
artystyozno-literackioh. Na pierwszym planie 
drugiej ozęśoi „Próchna" stoi dziennikarz Jel- 
sky, zniemczony Szlązak, pan, który miesLKa 
praz ie w kawiarni, bo rw  kawiarni robi się 
dsiś kulturę*. Jeishy "e, ozyta, pisze, załatwia 
pocztę w kaw i«rni i pije dużo, bo on nie umie 
żyć bez alkoholu. Dziennikarz co „modern", 
iprytny, byetry, onwytaj|oy w lot każdą do­

brą wiadomość, umiejący skleić z każdego 
drobiazgu zajmująoy artykulik, puszkwilik, 
przytem jest elegancki, wesoły, cynicznie do- 
woiDny, hulasnozy, nie oszczędzający ani swo­
jego zdrowia, ani łatwowierności kobiet. Po 
wyssanem swrou niewieściem przechodzi z ta- 
ke mmszalanoyą łobuzerską, jak dziecko po 
robaczku. Tak wygląda drugie „Próchno*.

„Próchnem" trzeoiem jest baron Hsrten- 
stein. wyzwintny smrkosr estetyczry, mecenas 
artystów i literatów, znużony potomek rasy 
wyozerpanęj.

Próoz tego na pierwszym planie jest je­
szoze Kunioki, doktor medycyny, człowiek, 

który odczuwa wstręt do Jbego szalowego żyoia 
dek&denokiego. a’ 6 mimo swej woli i mimo 
tr js iw jg o  i silnego swego umysłu, zostaje ró­
wnież wciągnięty w to zaklęte kolo. Z  kobiet, 
gi wną postacią j^st Zosia, żona Borowskiego, 
w której się także Kunicki kooha, ohoć nie choe się 
do tego uczucie, przyznać. Prócz tego przewija 
się wiele jeszoze mi iej lub więoej wypukln 
nakreślonych postaci drugoplanowych lub czy­
sto ep ^odyownyoh. Fabuły opowiedzieć w zwią- 
zku niepodobna, gdyż j.jj w powieści nie ma, 
a jesteśmy tylko świadkami urywanyoh soen, 
któirt na; um< liwlają poznanie psycholosrii

i biograficznych szczegółów głównych postaci
Głównemi oeoWmi tyoh postaci jest ich 

stosunek do kobiet, o ozem prawie ciągle w po. 
wieści jest mowa, do sztuki i do alkoholu 
W  'charakterystyce pierwiastku erotycznego 
autor nie szczędzi barw aż nazbyt jasKrawyoh- 
Borowskiego pierwszą miłością jest jego wła­
sno matka, którą jednakże zna ty. cc z portretu, 
Hertenstein kooho się we własnej siostrze, 
Jelsky w każdej kobiecie. A  objaw y erotyzmu 
wahają się między wyuzdanym oynizmam a 
najwyższą egzaltaoyą romantynzną Satnkę 
wszyscy oi dekadenci kochają namiętnie, cho. 
ciaż mają o niej berdzo mgliste pojęoia. A lko­
hol prawie dla wszystkioh jest źródłem, z któ­
rego czerpią natchnienie w htórem topią swe 
boleści. Najwyżej intelektualnie stawia autor 
Hertensteina, który dąży do wyzwolenia się 
z szarpeniny życiowej, pragnąc osiągnąć ideał 
indyjskiej filozofii, zupełnego spokoju, n ł bytu 
Hertsnatein tę zasadę filozoficzną wprowadza 
w ozyn w ten sdosóH, że za*,vwa jakiejś bar­
dzo powoli i łagodnie zabijającej trucizny. Skre­
śleniem ostatnich ohwil Keitensteina i w ypo­
wiedzeniem ostatnich jego rezultatów filozofi- 
ozuyoh kończy się powieść.

Ogólne zdanie nasze o tej książoe stre­
szczamy raz jeszoze: jest ona dziełem rzeczy­
wistego talentu, ohoć w niejednym k’ e~unku 
nie samodzielnego, bo pozostającego Dod roz- 
maltemł snggssfcyami literackiemi; a jest przy­
tem raczej fantazją na obrany przez autora 
temat, niż charakterystyką rzeozywistych sto­
sunków. ale fantazją posiadającą niemało zalet 
artystycznych.

s p e c y a l n y  s k ł a d

L I N O L E U M  i C E R A T
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sprzedaje cnodniki ceratow e
w najiops.-ym gatunku dq zni*one{ cenie tylko 

w poniedziałki, wiórki i środy 
izerohoSci 70 cm. m etr 75 ct.

«  90  „  >■ 90  „

i poleoa nasUjpuĵ ee spejyaJuoćci 
dyw any z linoleum , chodniki, p rzesc iło - 
k i przed umy* ^ranle, o h ru sy  na stu ły  la - 
dal ie w  każJej w ie lkości. _ 1i z k l dam ­
sk ie  i dziecinne, p rzsśc ie rad ł; i gumo* 
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więo milcząco przeszłoby się od budżetu ’ ś- 
duorocznego do budżetu dwuletniego. Przew. 
dr. K a t b r e i n  odpow iedział,iepoozyni wszel­
kie starania o możliwe przyśpieszenie p^ao ko­
misy t; prosił neż posłów, aby każdy po ukoń- 
ozonir. swego referatu zawiadomił go zaraz, 
tak, żeby można było natyobmiasł iwolać po­
siedzenie komisyi. Następnie p  G ó r s k i  re­
ferował sprawę przedłożenia rządowego o znie­
sieniu kaooyi służbowych i rewersów zrzecze­
nia się, wymaganych od żon. IŁeferenc zapro­
ponował Drzyjęoie przedłożenia rządowego z tą 
zmianą, aby ustawa nic wchodziła w żyoie 
dopiero z dniem 1 styoznia po ogłoszeniu, leoz 
zaraz z cnwilą ogłoszenia.

Na zapytanie posła Hoffmanna-"Wellen- 
hoffa," odpowiedział reprezentant rządu sz*f 
sekoyi Asoh, że przepisy te stosować się bęuą 
tahze do nieeraryalnych ppoetmi 3trzów. Mi­
nister skarbu Bóhm-Bawerz ośw’'adozy., ż mi­
mo, że w przedłożeniu je«t mowa o „fankoyo- 
aaryuszaoh państwowyoh*, dotyczy ono jedy­
nie tej strony Litawy, »  nie dotyczy funkoyo- 
naryuszy urzędów wspolnyoh. Mówca wyraził 
też zgodę z zapatrywanianr referenta, poozem 
przedłożenie przyjęto, wras z poprawką p 
Górskiego, którego też wybrano referentem 
tej sprawy w pełnej Izbie.

Korilsya c e l n a  rozdzieliła referaty dla 
poszczególnych grup, na które oały materyał 
rozdzielono.

W  komisyi u g o d o w e j  p. K a f t a n  
krytykował w ostry sposób przedłożenia ugo­
dowe. W ystąpił — ze względu na obeone po­
łożenie na W ęgr-eoh — za odroczeniem prac 
komisyi, aż nętMe lasnem, że ggrzy mają 
cheó i są w stanie rozpuoząó obrady nad przed- 
łożeniami ugcdowemi w sejmie węg srskim. 
W  celu wzmocnienia p o z y c ji  Austryi zgłosił 
mówca wniosek co do samodzielnej taryfy ce l­
nej, czyli rozpoczęcia prao przedwstępnych dla 
rozdziału oelnego.

Budżet gminny.
Budżet miasta Ł  owa ua rok 1903 został 

iu ż  zestawiony na podstawie referatu 'anerai- 
nego sprawozdawcy dra Tadeuszu Rutowskie- 
go. Przyjdzie on pod obrady pełnej Rady m iej­
skiej ieszoze przed Świętem* Ozytająo sprawo­
zdanie tego najnowszego hskaiisty gminnego, 
doznajemy bardzo przykrego uozuoia. Przebija 
z niego bowiem jakiś zupełnie uiei asadniony 
a przesadny optymizm, a nie ma ani śladu tyoh 
przymiotów, które znamionują dobrego gospo­
darza, zwłaszcza cudzego mienia, tj. oszczędno- 
śoi v  wydatzaob, a ostrożności w preliminowa­
nia spodziewany oh doohodów. Rachunkowo ni­
by to nie wykazuje budżet gminny deficytu, i 
owszem, podkreśliwszy wszystkie kolumny do­
ohodów i wydatków, wyprowadza z nioh refe­
rent kokieteryjnie malutką nadwyżkę 3 982 ko­
ron w dochodach zwyczajnych, a 6.036 w nad­
zwyczajnych. Dlaozego tylko tak maleń­
kie nadwyżki wyraohował referent, nie wi“ my, 
mógł sobie pozwolić na znaoznie większe, bo 
od uzegoż są rachunkowe sztuczki tak zwanego 
watowania bilansów. Przy ich pomocy można 
każdy bilans zamknąć nadwyżką, nawet takiej 
inatytuoyi, która jest już nad brzegiem ban­
kructwu. Przeoie i gaiic Kasa oszczędności w 
maju 1898 ogłosiła swój bilans, wykazujący 
sto kilkadziesiąt tysięcy reńskich czystego zy­
sku i kiiknmilionowy fundusz rezerwowy, a 
tymozasem powszechnie wiadomo, że je ż  wredy 
miała ona naprawdę defioyt przeszło siedmiu 
milionów guldenów i w kilka mie&ięoy po tym 
„świetnym* bilansie byłaby nieohybnie runęła, 
gdyby sejm nie był je j urrtował, wziąwszy na 
barki oulego kraju następstwa długoletnioh 
malwersaoyi i układania fałszywy oh b ijirsó  w.

My wiemy to tylko, że te twoty, które 
wsta ńono do preliminarza w yda'k  w gm in­
nych. będzie musiała gmina oo do grosze w y­
dać, ale nie mamy woale pewności, że te su­
my, które p. Rutowski wstawił do prelimina­
rza doohodów, istotnie wpłyną w tej wyso- 
kośoi, w jakiej on je  wstarrił. Nawiasem mó- 
wiąo, imponuje nowy Dudżet gnrnny wyso­
kością swyoh oyfr. Oto rozohody zwyoza ae 
preliminowano na 5,362.636 koron, a rozc o- 
dy nadzwyczajne na 995.534 koron ; razem 
tedy wydać musi gmina grubo więcej niż 6 
milionów keron. A  zatem budżet wydatków 
L w ow t wynosi znacznie wiąoej uiż czwar­
tą ozęśo budżetu całego kraju. Dochody zwyczajne 
preliminuje p. Rutowski na 5356.617 koron, 
» nadzwyczajn e na 1,000.670 kor., i na tej 
podsfawie wyprowadza owe, wspomniane wy­
żej, drobniutkie nadwyżk

Naturalnie i teatrowi miejskiemu poświę­
ca dr. Rutowski w sprawozdatiu budżetowem 
kilka uwag, a ohoó to właściwie z budżetem 
nie ma nio wspólnego, kadzi obecnej dyrekoyi, 
że doprowadziła teatr 1' rowski „na niedoioi- 
gnioną na polskich scenaoh wyżynę* itd.

O ile podobne zachwyty artystyo: ne dzi­
wnie brzmią w sprawozdaniu budżetowem, o 
tyle wprost oburzające są -mioski referenta oo 
do sny podatkowej ludnośoi Lwowr Oto bo­
giem pisze on, że „w  żródłaoh podatkowych 

pusiada miasto pewne zaoszczęd cno siły*, że 
„Lw ów  nie należy do miast przeciążonych poda­
tkami lecz posiada opodatkowanie gminne ni­
skie i sdolne do ro i woju* i że zatem „można 
jeszcze w ytężyć zaoszozędroną siłę podatkową*. 
—  Te uwagi referenta badżetu gm.nnego zdol­
ne są wywołać jak największe zaniepokojenie 
wśród tyoh warstw ludności, które pw Ój gorzko 
zapraoo wany grosz składają na potrzeby gmin­
ne. —  Mówić o fcem, że ludność Lw cw a nie 
jest orzec ażora podatkami i że jej siła podat­
kowa da się jeazoze bardziej wytężyć, może 
chyba ben, kto sam żadnyoh podatków nie 
płaci.

W ątpim y jednak bardzo, ozy większość 
Rady podbieli ten grzeszny optymizm i te fi- 
“]»ilu' zapędy dr. Rutowsk’ go, Niedawno nr 
jednem z posiedzeń sekoyi finansowej miasta 
Lwowa wtedy, kiedy właśnie tak rzuoano kro 
oiami na prawo i lewo, darowywano p. Pawli­
kowskiemu lub przepłaoano tramwaj konny, je 
deu z radnych zrobił bardzo cłuszną uwagę. 
Powiedział on : Obywate'e miasta Lwowa
wszyscy ohedzą do urzędu podatkowego, ale 
ledni, aby brać stamtąd pJeniądze, drudzy, aby 
°woj ciężko zapracowany grosz tam zanosić. 
O w  ż niestety smutną jest rzeozą, że Eada 
mi ejsk1 wybiera zawsze do układania budże- 
tó w i do uydawania pieniędzy miejskich lu 
dzi takioh, którzy chodzą dc urzędu podatko­
wego, aby brać stamtąd pieniądze, a nie po 
to, abz swoje pieniądze zauosie. Pp. Rutow ­
ski *u i innyn jemu podobnym urzędnikom 
państwowym lub krajowym, me mająoym we 
Lwowie ani kamień1 o, ani warstatów, ani ma- 
gazynów, ani wngóL» .ładnej zgoła rzeczy , od

której opłaca się bezpośrednie podatki, ^ett 
rzeczą zupełnie obojętną, jakie oiężary spadną 
na Lwów. Oni żyją z pensyi i wydają peusyę 
zawsze w jednakowej wysokości otrzymywanej. 
To też jeżeli ozyjaś siła podatkowa jest je ­
szcze zaoszczędzona, to naszem zdaniem tyl' i 
tych  żywiołów, które chodzą do urzędu p o ­
datkowego, aby brró stamtąd pieniądze

Co i o ozem pisza-
Ogromuej wrzawy narobiła w całych 

Niemozeoh powieść niejakiego Gustawa Freus- 
sena p. t. „Jóru Uhl*, która w przeoiągu '.ilka 
miesięoy rozeszła się w przeszło 100.U00 egzem­
plarzy i na którą popyt tak s.ę wzmaga że 
wydawcy pnprosta rady sobie daó nim nie 
mogą. Oo jednak jest najciekawszem w tern, to 
to, że do powodzenia książki tej nie przyczy­
niła się ani reklama, ani krytyka, .Która ją 
zbyła milczeniem, ani nawet nazwisko autora, 
zupełnie dotychczas n uznane. Autorem jej jest 
bo wiem stary pastor w jakiejś zapadłej wiosce 
w Holsztynie, który niegdyś przed ’  itami na­
pisał był kilka powieśoi, zupełnie w ó»ozs«  nie- 
ozytanyoh. Cóż więo jest przyczyną tej nie­
zwykłej, bezprzykładnej prawie poozytnośoi te) 
powieśoi ? Na to pytanie odpowiada w Słowie 
warszawskiem znany krytyk p. Józef Flach. 
Pisze un:

Przedewszystkiem na pierwszy plan wybija 
się tu ieden fakt: „Joru Uhl“ jist powieścią, pro­
wadzącą bohatera od pierwszych chwil życia, aż 
do tego słupa milowego, od którego zarzyna się 
bita, prosta droga, Niemcy zwą takie powieści 
„Bildnngsromane* i śzczycą się w ich zakresie 
„Wilhelmem Me dtrem* Goethego, potem mnóstwem 
jego naśladowmotw w epoce romantyków, -a lnbią 
tę formę i dzisiaj. Freusse-i opowiada o hoiaztyli­
skiem dziecko chłopakiem, które wzrasta bez matki, 
w otoczeniu ojoa, marnującego w karczmie mienie, 
i starszych braci, równie lekkomyślnych. Chłopiec 
jest w oharakterzi bliższy matce, cichej i wytrwa­
łej zamk dętej w sobie, smutnej aż do przedwcze­
snej śmierci po połogu. Joru ma ambioyę: cboe, 
jako najmłodszy, a więc bez gruntu, uczyć się 
w mieście, zostać kiedyś landratem. Pierws. a pró­
ba, egzamin w gimnazyum, kończy się zupełnie 
niepowodzeniem z winy niemądrego wiejskiego 
nauczyciela. Jóru wraca z miasta zawstydzony, 
lecz nie zrzeka się zmysłów. Ale gdy widzi go­
spodarstwo z winy ojca i braci chylące się u u 
ruinie, budzi się w nim pragnienie ratowania ro­
dzinnej schedy; książki idą w kąt, czasem tylko 
ulubiony cyrkiel i luneta zajmują w wolnej chwili 
parobczak >, który w powszedni dzież od świtu do 
zmierzchu sam jeden pracuje na roli, przy domu. 
W  wojnie francusko-nieiuieckie; ranny pod Gra- 
yelotte, wraca do donn i dalej pracnje jeszcze żmu­
dniej, bo hulanki ojca i oraci kosztują coraz wię­
cej. Już dom i rola obdłużone ponad wartośó, wie- 
rzyoiel widzi jedyną nadzieję odzyskania pieniędzy 
w tern, żeoy Jóru objął całe gospodarstwo, braci 
precz odprawił, zostawiwszy tylko sparaliżow .aego 
ojca. Joru pracuje jeszcze bardziej, długi powoli 
już spłacać poezyra, żeni się z serdeczną, ale ubo­
gą dziewczyną i jest niemal izczęśliwy, całkiem 
szczęś iwy, gdy zostaje ojcem zdrowego chłopaka. 
Nagle spada jedno uizszczęście po d-u^-em: żona 
umiera, plaga myszy polnych niszczy do szczętu 
zasiewy, a gdy zmiana pogody zaczyna gubić szko­
dliwe zwierzęta, piorun zapala domostwa Uhla, pali 
się wszystko, on uo, wyratowany z ognia, umiera... 
Jóru zn iduje przytułek u krewnego matki. I zno­
wu po latach jest lep;e j : Jóru bezdomny nie
wstydzi się w tym wieku być studentem, atudyuje 
inżynteryę, żeni się z pumą, którą znał od dzie­
ciństwa, nie śmiejąc patrzeć kn niej, bo ona ■ wyż­
szej pochodziła sfery. I  są oboje szczęśliwi, chocńi 
ślady przebytych nieszczęść i mozołów widoczne są 
w pewnej surowej powadze Uhla.

Streszczenie powieści powinno przedstawić jej 
zalety wady. Być może, te ostatnie widnieją 
bardziej, bo my wogóle t. zw Bildnngsromane nie 
lubimy. Ich dobrą stroną jeBt sposobność szerokie­
go obrazowania, mało—ania wielu ludzi, wielu śro­
dowisk, wśród których bohuter kolejno przebywa. 
Książkę Freussena nazwano epopej niemieckiego 
chłopa. Jest w tem dużo prawdy, taka tu roz­
maitość postaci, od powszednich pijaków wiejskich 
iż do mistycznych starych piastunek. Wieje ta 
tchnienie wsi, tchnienie świeże i orzeźwiające, a 
dzięki usunięciu wszelkich nerciowycL czy religij 
nych antagonizmów, tchnienie sympatyczne i dla 
obcego czytelnika. Nietylko ludzie tn żyją, żyją 
i zwierzęta domowe i drzewa, pachnie ojczysty za­
gon, nawet płomień, niszczący strzechę, żywym jest 
i naszej duszy bliskim,

W  te’ nieałyc’ianej żywości, w pełni epickiego 
obrazowania leży pierwsza i najważniejsza przy­
czyna ogromej popularności książki.

Są i inne.
Jest więc przed drobniejszemi spokój i pogo­

da nastroju. Nie ma tu sentymentalizmu, tak czę 
sto psującego dobre niemieckie książki, nie ma ckli- 
wości; ale za to jest jakiś serdeczny optymizm 
i zdrowa moralnośó, wolna od pruderyi. Czasem 
nad aityata góruje pastor, z namaszczeniem pra­
wiący morały, ale nu ogół myśl jest zdrowa, a nie 
aatrętn i. Kochaj Boga, wierz w siebie —  oto dwa 
hasła, s tej książki w świat idące. Hasła to mi 
nie „ modernistyczne ani nie zatęchłe i dlatego 
książka ma tylu miłośr;ków w rozmaitych warstwach 
społeczeństwa

Mały iefleton.
Towarzysz podróży.

Już to ma raoyę p. Karol, że zarzekł się 
raz ua zawsze podróżować z nudziarzem, z za­
kochanym, albo z takim, oo we śnie ohrapie. 
Zakochani, udająo się w podróż, są z tobą tyl­
ko ciałem obecni, gdy dusza ich siedzi w po­
bliżu swej ubóstwianej —  to też z nimi tyle 
kłopotu oo z bagażem, a nawet więoej. Bagaż 
nadasz na wagę, dostajesz reoepis i wszystko 
w porządku, z takim zaś zakochanym tuma­
nem to oiągły kłopot w drodze i mnsisz go 
pilnować jak mi Je dzieoko. Taki znów towa­
rzysz podróży, oo ma zwyczaj we śnie onra- 
paó — może być we dnie ozłowiekiem bardzo 
dobrze w ychow anym , ale stan *6 z nim w 
jednym pokojn niepodobni , bo oka nie 
zmrużysz

Niedawno otrzymałem od dobrego znajo­
mego p. Karola „pocztówkę* ożyli „odkrytkę*, 
a wedle mnie korespondentkę taką: „Gruss
aus Abbttzien. Przyjechaliśmy właśnie z Sera­
finem; stoimy Grand-Hotel, kuźdy :<obie, re­
sztę ustnie, ściskam Oię, Twój K ar»l“ .

Zaintrygowało mnie trochę to „każden 
sobie*.

W  sześć tygodni później idę przez mia­
sto i widzę jadącego Karola tramwajem. Spo­
strzegł mnie tskże i zawołał prędko: o czwar­
tej w kawiarni, Pasaż Mikolasi*a“

Stawiłem się punktualnie. Karol nadszedł

0 36 minut później, gdyż jako kolejarz rega­
łowa! zegarek podług ozasu środkow oeuropej­
skiego —  i usitdłszy przy mnie, kazał so­
bie podać melanż i gazetę — i tak zaoze t 
opow iadać:

—  Jak oi wiadomo, byłem  chory fizycznie, 
bo miałem katar żołądkowy, a Serafin na umy­
śle, bo by ł zakoohany. Mnie kaiał lekarz je­
chać do morza, aby się leozyó, a jemu mama, 
aby się rozerwał po piątym czy szóstym ko- 
-zu, który właśnie z rąk swej ubóstwianej 
Heli otrzymał. Nie pojmuję tych kobiet, uze- 
go ohoą właśoiwie ? Chłop jak dąb, przystojny, 
dobrze wychowany, niezależny — tylko to mu 
miał do zarzucenia, że rozmawiająo z nią, 
drapie się w kolano i ma nos za dłngil

— To jeszcze najmniejsza — wtrącam.
— To prawda... nie przerywaj... ale chłop taki 

znkoohaay, że ohudzi osowiały jak baran, le­
dwie słowo b ,knie czasem. W ystaw sobie, oo 
za kłopot i  takiem stworzeniem w drodze ; a 
obrał sobie mnie właśnie za zlew wsz-lkioh 
swyoh zwierzeń. Co mnie to obehodiio możo, 
ale słucham oierpliwie, myśląc o 07.em irnem, 
stąd liczne nieporoaamiouia —  i ta k : w w o­
zie reatauraoyjnym, słnohająo jednym nohum 
jego gadania, m ów ię: „oc za dobra pieczeń*, a 
on na t o : „oo to dobra, to anioł dobroci*. 
Myślał o swej Heli.

W  muzeum w Wiedniu,, gdzie go zawlo­
kłem, stał pół godziny przed obrazem przed­
stawiającym ciele na łące i z pewnością my­
ślał o swej Heli, a nie widział nawet obraza.
1 tak bez końoa! A  przytem jaki nieprakty­
czny 1 Ja do swej torby podręcznej wziąłem 
to oo każdy rozumny podróżny bie* ze: więo 
jaśka, nooną kuszulę, mydło, grzebień, szczo­
tkę, sacherlinę i Humoreski Koru:na —  on zaś 
g r rśó siane ozy zeschłych kwiatów, tomik mi- 
łusnyoh poezyi, fotografię Heli i kawałek gu­
taperkowej niebieskie] wstążki z klamerką, 
mały półokrągły grzebyczek itp. głupstwa. 
P  mojej pytanie na oo to wszystko, odrzekł 
że z tem się nigdy nie rozstanie i w eim ’ e ze 
sobą do grobu.

—  Tylko mnie zostaw —  odrzekłem — zre­
sztą wolałbyś w domu umierać, co jest o wiele 
wygodniej niż w hotelu.

Źal mi go zresztą było  i postanowiłem 
sobie połączyć go z Helą, inaczej mói dowcip 
byłby  dobry chyb* do wysmarowania butów! 
Pooząter już nie zły był zrobiony, gdyż odu­
czyłem go polozas rozmowy drnpaó sic w ko­
lano, a ręce kazałem mu trzymać w pięść sło- 

one, oo robi dość przyjemne wrażenie.
Pierwszy ra» w życiu przekonałem się 

że można być we dnie na zabój zakoohanym, 
a w nooy odrapać. No, jetzos-a tego potrzeba 
mi było.

W  hotelu w Rieoe stanęliśmy u Deaka 
razem w jednym pokoju. Spędzoi j  tam nocy 
nigdy nie zapomnę, bo i_io nie spałem, a mój 
towariysz spał za nas obu.

Te tony, które śp‘ąc, wydawał z siebie, 
były  tak oiekawe, że ja, aiediąo w łóżku, i  po­
czątku zły, następnie zaciekawiony, przysłuchi­
wałem s.ę im z pewną gorzką przyjemnością— 
tyle ■ f nioh było wyrazu wszelkiej kuli uozuó 
głębokich, tyle wypowiedzianego „weltsohmer- 
zu“ językiem jakimś nieziemskim, tyle nawet 
ustępów melodyi klasyoznych, że lozt jił ranie 
zupełnie. Prawda, z początku próbowałem 
wssystkiego, aby go zmitygować trochę: rięo 
ruszałem krzesłem, rzucałem trzewikami, oo 
miało ten skutek, że ktoś z sąsiedniego nam*- 
ra pukał oiemś twardem o ścianę, zdaje się, 
ohłopuem od butów, sygnalizując uan. s^ój 
udział w tym noonym koncercie. — Późnie* 
ohwyoiła mnie szewska pasya i chęć uduszenia 
tego grającego po nooy potwora. —  55apz,!ił“m 
świecę i trzymając ją, rbiiżam się do Ipiooha. 
Leżał jak dzieoię niewinne -, usta odchylone, 
pierś jak u atlety, że aż zazdrość brała. Zaczą­
łem go piórem gęsiem z lekka po twarzy L&- 
skot1"1!; to na obwilę pom ogło; później spróbo­
wałem nos mn śoisnąć, powiedział ne to : „prze­
oie ty mnie koohusz jeszcze, H elo“ , odwrócił 
się do śoiany i zaczął całkiem wyraźnie odgry­
wać księżycową sonatę Beethoyena. — To mnie 
doprowadziło do w ściekłości: ściągnąłem I  nfe- 
go kołdrę, co nareszole radykalnie pom ogło; 
siadł na łóżku, wytrzeszczył oczy ir z s k ł : „Bój 
się Boga, oo robie* ?“

„Zachora j się przyzwoicie rzekłem, to oi 
dam pokój*.

—  Ależ dlaozego kochanie, dlaczego?
— Bo chrapiesz, że oka zmtóżyó nie mogę.
— Przepraszam Olę najmocniei, ale iłow o 

honoru daję, że nieumyślu’
—  W ierzę, wierzę, odrzekłem, ale teraz tv 

ozuwaj na odmianę i mvśl o swej Heli a ja 
spać będę. Odtąd staliśmy każdy osobno

Na "sozęśoie dl* mnie po 3 tygoduiaoh 
pobytu, które on spędził nad merzi m, wpatru­
jąc się w chmury — dostał telegram, ie  mat­
ka jego „jedyna* jak ją  nazywał, bardzo po- 
wainie zasłabła. — Rozpłaka. się edaozysko, 
gdyż dla mej wedle własnej jego fantazyi nie 
było już ratunku, a nie ihoąo czasu traoió, po­
st'now ił bez zr,trzyman;a się ieoheć wprost na 
wies i to najbliższym pociągiem, więc na każdy 
wypadek kupił sobie czarne rękawio-ki i kre­
pę na 'tapelusz.

W  kilka dni później, otrzymałem od nie­
go korespondentkę z oznajmieniem, że „jedy­
na* jegc matka wyzdrowiała i mż chodzi i za­
pytuje zarazem, ozy przez tak szybki odjazd 
z Abazyi, nie zrobił mi zawodu, i że w tym 
razie fotów jeazoze wróo’ ć ?  Odpisałem natych­
miast „oer Exprees“ aby sohir nie robił ub- 
jekoyi i kosztów, gdyż dam sobie sam radę,—  
W yobrażam sobie z dziwienie jego jedynej* 
msdki. gdy go ujrzała wohodząeegc w tak cięż­
kiej żałobie. —  Jbeonie dowiedziałem się, że 
akoye Serafina postły w górę i zdaje się, że 
matka p. Heli będzie zmuszona po raz szó jty 
rzewnie płakać, on ma zwyozri ozynić na ślu­
bie każdej swej córki cc na p’ *oiu poprze­
dnich ślubach zawsze dotąd ozyruła.

Jm Krrwin■

PRZEGLĄD z dnia 29 Marca 19u8-

K R O N IK A .
Lwów 28 marca.

Sankcya cesarika. Cesarz zatwierdził n- 
chwalony przez galieyjsb' Sejm projekt ustawy w 
sprawie finansowego popari-.ia budowy kolei lokal­
nej : Jaworzno-Piła,

Z  Towarzystwa miłośników hlstoryi F za­
bytków m. Krakowa. Na wozor-.iazem walnrm 
zgromadzeniu tesro Towarzystwa uchwalono na 
wniosek X. prałata Bukowskiego poczynić odpo­
wiednie starania, aby Muzeum Nirodowe, znajdu­
jące się dziś w Sukiennicach, przenieść do odno­
wionego zamku króJawsaiego na Wawelu.

Gustaw Mailier, dyrektor nadwornej opery 
wiedeńskiej, wystąpi w przyszłym tygodniu w dwóch

koncertach na astrz-dzie w Filharmonii w chara­
kterze dyrygenta. Gustaw Mahler należy —  jak 
wiadomo —  do rzędu najsławniejszych dzisiaj w 
Europie dyrygentów, pewnem też jest, ie przyby­
cie jego do naszego miasta powita muzykalna pu­
bliczność ’ wowsk“ jako fakt ze wszech miai pożą« 
dany. Pierwuzy koncert pod latutą Mahlera odbę­
dzie się wn czwartek 2 kwietnia, drugi w sobotę 
4 kwietnia. Mahler przyjeżdża jednak do Lwowa 
już w poniedziałek, a to w celu natychmiastowego 
rozpoczęcia prób. Na obu koncertach wykonane zo­
staną między :nnymi, takie utwory własne Mohle- 
ra, który nietylko w dziedzinie sztuki dyrygowa­
nia, ale również jako kompozytor liczy się do 
znakomitości europejskich. Obydwa koncerty pod 
kierunkiem Mahlera odbędą się po oenach zwykłych 
fiiharmonicziiych.

Z  Filharmonii. Jutro w niedzielę drugi i nie­
odwołalnie ostatni koncert Wagnerowski w Filhar­
monii zs współudziałem znakomitego naszego go­
ścia Aleksandra Bandrowskiego. Wykonany nr nim 
zostanie oały trzeoi akt z „Tanuhausera*, w któ­
rym — jak. to wszystkim wiadomo —  Baadrowski 
jest etotL e niedościgniony, a nadto powtórzony 
zrp**pie „Zmierzch bogów*, który na koncercie 
wczorajszym tak ogromne wywarł na publiczności 
wrażenie, a to z-.rćwno dzięki cudownej prawdzi­
wie muzyce, juko tei dzięki iście mistrzowskiemu 
wykonaniu. Wogóle koncert jutrzejszy będzie tego 
rodzaju, iż dla naiwybredniejszyoh nawet smakc 
szó r muzycznych zamieni i ię bez wątpienia na 
ucztę prawdziwie lukullusową.

Przypominamy publiczności, że w 8 akcie 
„Tannhansera* jost najprzód prześliczna arya Elżbie­
ty (sopran), następnie pieśń do gwiazdy (baryton), 
potem obór pielgrzymów, potem słynne owo opo­
wiadanie z pielgrzymki do Rzymu Tannhansera 
(tenor), potem chór damski i chór mięssany. O wóż 
wszystko to zostanie wykonane na estradzie Fil­
harmonii. Chór damski złożony będzie z uczenie 
szkoły muzycznej p Zofii Kozłowskiej

Aresztowenic Ossolmsklsgo. We wczoraj­
szym numerze zamieściliśmy krótką notatkę o are­
sztowaniu b, starszego komisarza lwowskiej d/rek- 
cyi skarbowej Ir, Bronisława Ossolińskiego. Wia­
domość tę uzupełniamy dziś następuiąoymi szcze­
gółami : W  Wiedniu toczy się śledztwo o szpiego­
stwo na rzecz Rosy i przeciwko niejakiemu Theodo- 
rowiczowi, który wykradł dla Rosji jakieś bardzo 
ważne plany wojskowe. Dochodzenia karne, prowa­
dzone przez aąd wiedeńaf- skierowały podejrzenie 
także na por latającego na razie bez zpjęcia byłego 
komisarzu Ossolińskiego, zasnspendowanego w urzę­
dowaniu z powodu wykrytei przed 5eiu miesiącami 
600 koronowej malwersaoyi ze stemplam; w lwow­
skiej dyrekoyi skarbu. Sąd wiedeński zawiadomił 
o tem polioyę lwowską, żądając aresztowania Osso 
lińskiego. Na skutek tego udał się przed trzema 
dniami wieczorem nadkomisarz policyi p. Kreiner 
w asystencyi kilku ~,gentów do pomieszkania p. 
Ossolińskiego przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 5 i aresztował 
go. Po dokonanem arep itowau-a odprowadzono p. 
Ossolińskiego do dyrekoyi policyi, gdzie go w obec­
ności dyrektora policyi p. Scheehtla dc późnej nocy 
przesłuchiwano. Wynikiem przesłuchania byłe od­
stawienie Ossolińskiego zaraz nazajutrz r_uo do 
więzienia sądu karnego przy ul. Batorego, skąd 
niebawem odstawiony będ nie do wiedeńskiego sądu 
karnego.

Ossoliński była to postać ogólnie znana i po­
pularna na bruku lwowskim, s)8 letni przystojny
mężczyzna, prowadził życie hulaszcza nad stan już 
od lat wielu. Wydawał bardzo wiele pieniędzy, ale 
skąd czerpał, tego nawet jego najbliżsi przyja­
ciele nie wiedzieli, zwłaBzcza, io  wiąiomą było 
rzeczą, że dosyć wielki posag żony urzetrwońił 
bardzo rychłe. Kiedy go zasuspendowi.no w urzę­
dowaniu i z powoda tego zmniejszono mn pensyę 
do */ Ossoliński mimo to hulał i wydawał pienią­
dze jak dawniej. Pozostawia on obecnie żonę i 
dwoje dzieci bez najmniejszycb środków utrzyma­
nia. Jednu s pism lwowskich doniosło wczoisj, że 
polioya wiedeńska wpadła przed kili u dniami na 
trop formalnego biura szpiegowskiego w Wiedniu, 
że dokonano tam wielu aresztowań i że energiczne 
śledztwo wyh.asaio, że główną areną działalności 
tego biura była GaHcya. Aresztowanie Ossolińskie­
go we Lwowie stoi podobno w śeunym związku z 
tą sprawą. Sąd i polieya wiedeńska i lwowska 
szukają teraz gorliwie innych współwinnych Osso­
lińskiego. Krążą pogłoski, że przedwczoraj areszto­
wano we Lwowie trzeoh oficerów i odstawiono ich 
do sądu garnizonowego. Pogłosek tych jednak nie­
podobna sprawdzić, bo Dclicya odmawia wozelkich 
wyjaśnień.

W  miejskiem biurze pracy we Lwowie
zgłoszono w styczniu b, r. miejsc wolnych w dziale 
męskim 102. w dziale żeńskim 865, razem 767.
0  zajęcie zgłosiło się : w dziale męskim 184, 
w dziale żeńskim 657, razem 811. Nastręczone 
pracę w dziale męskim 52, w dziale żeńskim 252, 
razem 804 osobom. W  lutym br. zgłoszono miejsc 
wolnych: w dzi: le męskim 124, w dziale żeńskim 
621, razem 745 O zajęcie zgłosiło się: w dziale 
męskim 292, w dziale żeńskim 691, razem 98# 
pracujących. Nastręczono pracę: w dziale męskim 
86, w dziale iińskim 2S7, razem 828 osobom. Ra­
zem w miesiącach styczniu i lutym b. r. zgłoszono 
miejsc wolnych 1512, wniesiono podań o zajęcie 
1794, nastręozono pi.«cę 627 pracującym,

Ciągle uozuwać się daje brak dobrych sług
1 oo miesiąca dla sług do wszystkiego ; kucharek, 
jest zgłoszonych więcej miejsc wolnych, niż sług, 
W marcu z nastaniem dni cieplejszych daje się 
spotrzegaó przypływ robotników z prowincyi, cho­
ciaż we Lwowie jest brak robót, tak. że na'ret ro­
botnicy we Lwowie zamieszkt-li, pracy utrzymać 
nie mogą. Przy robotach miejskich etrzrmało w mar­
on "»jęcie przeezło 600 robotników.

Na międzynarodowym kongresie hlsto 
ryków, który się odbedzie w pierrszych dniach 
kwietnia w Rzymie, udają się z Polaków międry 
innymi: ze Lwowa prof. uniwersytetu dr. Broni­
sław Dembiński, zaś z Warszawy prof. Tadeusz 
Korzon, Aleksander Jabłonowski i Władysław Ja­
błonowski. Uczestniczyć w nim będą między inny­
mi także pp. Meksander Kraushar i J. K, K o­
chanowski. Ż uczestników kongresu prof. T. Ko- 
vzon, p. Władysłi w Jaołonowski i p. J. K Ko­
chanowski przedstawią na kongresie, w odpowie­
dnich sekcyach, referaty o statie obecnym litera­
tury i hisioryi polskiej.

Kongres będzie trwał kilkanaście dni, a pro- 
grr.m jego jest no,stęp ’ iąoy Dnia lgc kwietni*- 
posiedzenie przygotowawcze; dnia 2go kwii itnia : 
uroczystość otwarcia kongresu w obecności pary 
królewskiej i umieszczenie starożytnego planu 
miasta („forma urbis“) w dziedzińcu pałacu kon­
serwatorskiego ; dnia 8go kwietnia po południu 
poświęcenie wystawy topograficznej w biblioteoe 
narodowej, wieczorem koncert klasyczny w teatrze 
„Argentina “ ; w dniu 4 i 5go zwiedzenie Forum, 
poświęcenie nowego wejścia do Palatynu, zwiedze­
nie Palatynu, poświęcenie nowego muzeum na Fo­
rum w dawnym kościele San Fran^esoa Romana ; 
dria 6eo kwietnia wieczorem w muzeach kapito- 
lińskicb ; dnia 9go zamknięcie kongrasu w auli

Collegio Romano. W  dniu 11 kwietnia rozpoczną 
się wycieczki do Normy i na Sycylię.

Liga dla ochroiiy c*ci. Pod tą nazwą za- 
wi łzało się we Lwowie towarzystwo, które posta­
wiło sobie iiąkny cel chronienia czci swoich człon­
ków i zapobiegania pojedynkom za pomocą obywa­
telskich sądów honorowych, przez wpływ moralny 
na opinię publiczną za pomocą odczytów, pidm, 
artykułów dziennikarskich itp., przez staranie się
0 odpowiednią reformę ustawodawstwa w sprawach 
obrazy czci i pojt dynków i przez udzielanie popar 
cia moraludgo człomtom działającym w myśi zasad 
Towarzystwa. Na czele inicjatorów tego tak pię­
knego Towarzystwa stanął wiceprezydent sądu 
wyższego dr. Jan Dylewski i on też wniósł do na­
miestnictwa prośbę o zatwierdzenie statutów.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Aby pokazać, ;ibk do-ywczu, bez żadnego planu, bez 
żadne.’ myśli przewodniej układany iest w nadzym 
teatrze repertuar, podajemy go uu z jedenastu osta­
tnich dni marca, nranowicie od 21 do 81. I tak 
W  sobotę 21 marca „Tosca*, opera, 
w niedzielę 22 marca „Słodka dziewczyna*, operetka, 
w poniedziałek 28 marca „ Tosca*, opera, 
we wtorek 24 maroa „Złocienie*, dramat, 
we środę 26 marca „Latający Holender*, opera, 
we czwartek 26 marca „Cyrulik sewilski*, opera, 
w piątek 27 marca „Słodka dziewczyna®, operetki 
w Hobotę 28 marca „Tosca*, opera, 
w niedzielę 29 „Rigoletto", opera, 
w poniedziałek 80 marca „Cyrulik sewilski*, operr 
we wtorek 81 marca „Halka*, opera.

Okazuj i s;ę więc, źf na jedenaście przedsta­
wień dano dzies‘eó razy operę i operetkę, a tylko 
jeden jedyny raz dramat.

Zatem przez trzecią część miesiąca trzymano 
personel dramatu zupełnie bez użytku, rozleniwia­
jąc go, marnując -w ten sposób talenta, a z dru­
giej strony męczono niepotrzebnie personal opero­
wy i operetkowy, każąc mn codziennie śpiewać, co, 
it.k powszechL.e wiLdomo, głosy zrywa. Zresztą 
ozy zadaniem teatru polskiego jest nieustanne kar­
mienie publiczności oDcemi operami i operetkami!
1 co mają zrobić ci, którzy teatr uważają za naj­
większą, a może nawet i jedyną rozrywkę, a na 
muzyce się nie rozumieją i chodzą tylko na korne 
dye lab dramaty ?

Dla sztuki polskiej wznoszono. teD teatr, a na 
jedenaście przedstawień tylko dwu razy wystąpili 
autorowie polscy: Sarnecki i Monit szko, W  ope 
rach zaS włoskich śpiewał: przeważnie Włosi.

A jakiż znowu brak wyrachowania! Przecież 
jest pewna kategorya publiczności, która lubi ope­
ry, inna, która lubi komedye, inna wreszcie, która 
lubi operetki. Rozkładając sobie repertuai w ten 
sposób, żeby tylko od ozasu do czast apelować do 
każdego z tyoh działów ptfblicznuści, można cd 
u ij otrzymać haracz, który ona przeznacza na 
rz,eoz sztuki. Tymczasem ’ PŻeli przez jedenaścid 
dni z rzędu apeluje się do jednugo tylko działu 
tej publiczności, a inne działy zostawia się w spo­
koju, to ten dzi ł wyczerpany po dwócb lub trzeoh 
dniach nie ma już pieniędzy na kupowanie biletów 
do teatru, tamte !*aś działy pieniądze przeznaczone 
na teatr obrócą na co innego.

I wobec takiej nieekonomicznej guśpodarki 
znajdzie się potem taka naiarna komisya teatralni , 
która będzie utrzymywała, żc z lwowskiego teatru 
nie można mieć doohodów.

Nowy kościół. W  Nowym Targt zawiązał 
się komitet, który zajął niq zbieraniem funduszów 
na budowę nowego kościoła parafialnego. Nowy 
kościół ma stanąć na miejsca obecnego kościoła 
parafialnego, wybudowanego około roku 1840 przez 
króla Kazimierza Wielkiego. Szkoda jednak, żh 
nie można tego starego kościoła zr^staur^wać.

Konkurs. Magistrat miasta Źydaczowa rozpi- 
suie konkurs na posadę miejskiego kontrolora ka­
sowego. Podania do 1 m8ja br.

Wieczorek koncertowy. Grono członków 
Towarzystwa muzycznego urządza w sali Towarzy­
stwa, ul. Czarneckiego 1. £ szereg wieczorków po­
święconych muzyce kameralnej. Pierwszy wieczo­
rek odbędzie się w poniedziałek dnia 80 marca br. 
o godzinie 7J/ S wieczorem. —  Program obejmuje: 
Nielsa Gadego- Kwartet D-dar. Ant. Rubinsteina: 
Z kwartetu E-moll: Andante. Edwn,rda Griega 
Kwartet G-mol.

Ż. Salonu Latoura donoszą nam, że na żą­
danie wielu osób, zwłiszoz z prowincyi, zamknię­
cie wystawy Jacka Malczewskiego odroczone zo­
stanie o dn kilka, eraz że świeżo przysłano na 
tę wystawę wie1),., obraz Malczewskiego pt. Janko 
Muzykant i kilka mniejszych obrazów, tudzież Ju 
lin sza Kossaka „Potyczka pod Iłżą w roku 1831.

Losowanie dzieł sztuki między członków 
lwowskiego Towarzystwa Bztuk pięknych połączone 
z walnem zebraniu odbędzie się dnia 6-go kwie­
tnia o godzirm 12-tej w południe. Dyrekcja zwra­
ca się przeto dc wszystkich tycb, którzy nie uiścili 
wkładki za rok ubiegły, z prośbą o jak najrychlej­
sze uregulowanie rachunku —-  zaleg ’ ący bowiem z 
opłatą będą wykluczeni od losowania.

Pożary. W  Eabowie wybuchł onegdaj pożar 
w rartahu dworskim i zniszczył go doszczętnie.

W Bursztynie zniszczył onegd&j pożar sześć­
dziesiąt kijka budynków gospodarskich z zapasami 
zboża.

Wczoraj wybuchł pożar w Jesie Biłohorskim, 
będącym własnośoią m. Lwowa. Miejskiej straty 
ogniowej udało się rychło pożar ugasić. Spaliło się 
kilka morgów drzewek w okółkach leśnych.

„Rodzina i Szkoła*, dwutygodnik poświę­
cony sprawom wychowania domowego i szkolnego, 
założony przed 8 łaty przez ć. p. Mieczysława Ba­
ranowskiego a wychodzący obecnie we Lwowie pod 
redakcyą Mikołaja Harasakiewicza — zaprenumero­
wała c. k. Rada szkolna krajuwa ponownie reskry­
ptem z dn;a 17 marca 1906 1. 8760 dla 180 szkół; 
świadczy to najlepiej o tem wydawnictwo, które 
też gorąco polecamy naszym czytelnikom.

Nędza we Lwowie. Dzis’ v: o godzinie 2 po 
południu jakaś dziewczynka 12 letnia upadła na 
tretuar przy ulicy Zimorowicza i zemdlała. Gdy 
ocucono i, dowiedziano się, że od dwóch dni nic 
w ustach nie miała, ani znaleśó nic mogła żadnego 
zatrudnienia.

Zmarli. Murya i Fillerów Sołtysikowa, żona 
konoynienta adwokackiego, zmarła w Rzeszowie w 
24 roku życia,

Stan powietrza. T. o g. 6 rant -4- 8 w po? 
-f- 18 R. Bar 767. Nieruchomy. Pogodnie.

Rozwiązanie szarady, zamieszczonej w -rze 
67-ym Przeglądu, b^zmi: Szczepanik. Dobre roz­
wiązanie nadesłali: Marya Bngno z Ostrowa, Bro­
nisława Cichocka z Sądowej Wiszni, Zofie. Daa- 
kówna ze Szczerca, Antouina Friedówua z Łiedy- 
nia, Roman Głuszaiewicz z Małnowu. Marya Har- 
kamówna z Kramarzówki, Zofia Mul’baaer z Rzv 
azowa, Pooięjówna z Podmanasterza, Marya Redló• 
wna z Ozerniowiec, Janina i Aniela Sawickie ze 
Złoczowa, Celestyn Sicrepański z Przeworska, Iza­
bela Skolimowska z Dynisk, J bzwedzick’ z Trem 
bowli. Ze Lwowa nadesłali dobre rozwiązanie: Ju­
lia Adamska, Emilia Robertowa Czajkowska, Zy­
gmunt Fedorowicz Jarosławów* Imiokt i Z. Nie- 
świutowski.

Najlepsze nasiona warzywne i kwiatowe, buraków pastewnych, tymotki, Ant* Klimowicza i Syna we JLwowie 
koniczyny, trawy ĝ az-mowej i t. p, poleca Zakład ogrodniczy Bogato ilustrowany Cennik na ładanie gratis i franoo.
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miały one od lat z górą trzydziestu, przez oa- 
ły  zaś ozas wojny transwalskiej nigdy nie ze­
szły poniżej 91. Powody tego fenomenalnego 
spadku papieru, który ma ustaloną opinią naj­
pewniejszego na świeoie waloru lokacyjnego, są 
rozmaite: Najgłówniejszym jest zbyt wybujała 
spekulaoya. Przed rokiem, gdy zanosiło się na 
ryohłe zawaroie pokoju w Transwaalu, liczono 
powszeohnie w Londynie na to, że po zakoń­
czeniu wojny, która poohłaniała kolosalne sumy, 
musi nastać w stosnnkaoh procentowych zna­
czna ulga, ie  pieniądz będzie tańszym a skut­
kiem tego kurs konsoli musi się podnieść. Dla 
tego też kupowano w oelaoh spekulacyjnych 
konsole ogromnemi partyami. Tymczasem owe 
przewidywania zawiodły, wojny nie ma już 
prawie od roku, a pieniądze nie tylko nie po­
taniały, leoz przeciwnie podrożały, a bardzo 
wielu posiadany konsoli, którzy kupili je  dla 
spekulaoyi, nie może dłużej ich trzymać, lecz 
pozbywa się ich ze stratą. Dalszym powodem 
tego spadku jest to, że w najbliższym czasie 
zanosi się w Anglii na nowe znaozne emisye. 
Rząd angielski zaciągnie pożyczkę t. zw. trans- 
walską, gwarantowaną przez państwo, zarząd 
hrabstwa londyńskiego musi w bieżącym roku 
pożyozyó 18% miliona funtów szterlingów, 
wreszoie przygotowana jest już emisya nowej 
pożyozki ohińskiej. Zapotrzebowanie gotówki 
będzie zatem ogromne, a ponieważ stopa pro­
centowa jest w Anglii wciąż wysoka i wynosi 
w banku angielskim 4% , przeto musi to nie­
korzystnie oddziaływać na kurs konsoli.

• Wreszoie wpływa na spadek ich także ta 
okoliczność, że z dniem 5 kwietnia br. na mo­
cy dawno już wydanej ustawy procent, opła­
cany przez państwo od konsoli, obniża się au­
tomatycznie z 2*/* na 27i #/oi 11 wielu amery­
kańskich posiadaczy ioh, nie ozekająo nadejścia 
tego terminu, sprzedaje je.

Opróoz zajść na targu konsoli angielskich 
poohłania uwagę sfer finansowych także ogro­
mny spadek kursu walorów hiszpańskioh, któ­
ry zwłaszcza w Paryżu wywołuje niemałą pa­
nikę. Renta hiszpańska spadła tam dziś z 911/* 
na 87 Ten spadek przypisać należy dymisyi 
hiszpańskiego ministra finansów Villaverde. 
Jak wiadomo, nosił się on z wielkimi planami 
zaciągnięcia nowej półmiliardowej pożyozki, 
uregulowania waluty hiszpańskiej i uzdrowie­
nia finansów Hiszpanii, i wierzyoiele jej wie­
rzyli, że mu się to uda. To też od kilku mie­
sięcy wszystko, co żyje w Paryżu i zajmuje 
się giełdą, spekulowało na haussę walorów 
hiszpańskioh. Dymisya ministra Yillayerde oba­
la na razie wszystkie te plany.

W ypadki te w Anglii i Hiszpanii domi­
nują obecnie nad sytuacyą wszystkioh euro­
pejskich targów pieniężnyoh. I nasza giełda 
dostroiła się więo do tego ogólnego tonu mino­
rowego i mieliśmy niemal ogólną zniżkę, oho- 
oiaż lokalne motywa właściwie jej nie uspra­
wiedliwiały.

Zakład kredytowy dla handlu i przemy­
słu ogłasza właśnie główne oyfry bilansu swe­
go za rok ubiegły. Zysk osiągnięty w tym ro­
ku wynosił 8,142.645 koron i jest prawie o 
700.000 koron mniejszy od zysku za rok po­
przedni. Mimo to jednak otrzymają akoyona- 
ryuszy taką samą dywidendę, jak w roku nbie- 
głym, t. j. 28 koron od akoyi.

Ostatnie notowania:
Akoye austr. Zakł. kredyt. 688*25, węg. 

Zakł. kredyt, 749*00, Anglobanku 274 00, Union- 
banku 587*00, L&nderbanku 412*00, Bankyerei- 
nu 496 00, Bodenoreiit 960*00, Gal. Banku hip. 
539*00, Śte tsbahny 692*75, Lombardy 48 00, 
Kol. Elbethal 461*00, Półnoonej 5475, Ozer- 
niowieckiej 000*00, A lpiny 890*50, Rima Mura- 
nyi 485*60, Praskiego Tow. żel. 1650, Fabry­
ki broni 847*00, Tureokie tytoniow. 350 00, Oblig. 
węg. indemniz. 99*45, Renta majowa 10065. 
Austr, renta koronowa 10110, W ęgier, renta 
koronowa 99*40, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 97*90, 4°L Listy Banku krajów. 99*00, 
A llt*[0 Listy Banku krajów. 102*75, 48/0 Listy 
Banku hipotecznego 97*80, 4 7 ,%  Listy Banku 
hip. 101*55, 5*1, Listy Banku hipotece. 112 00, 
4#/0 Gal. Oblig. propin. 100*00, 4% Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 99*70, 4%  P°A Lwowa 96*50, 
Losy tureo. 120*00. Marki 117 07, Ruble 253 00

Sprawozdanie targowe Lwowskiej Izoy 
kupieckiej. Lwów, 27 marca. (Ceny w walacie 
koronowej za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 7*60 do 7*76, średnia 0*00 
do 0-00, żyto prima 6*00 do 6*16, średnie — *— 
do — *— , jęczmień browarny 6*00 do 6-26, paste­
wny — *— do — • — • owies pański 6*60 do 5*75, 
chłopski — *— do — •— , kukurndza prima 6*26 
do 6*60, średnia 0 00 do 0 00, rzepak zimowy nowy 
8*50 do 8*76, len — .— do — *— , siemię lniane 
10 00 do 10*26, siemię konopne 7*00 do 7*60, koni­
czyna czerw, prima 70*—  do 80*— , średnia 65*—  
do 62*60, koniczyna biała prima — *—  do — *— , 
średnia 80*—  do 86*—  Thymotó 28*— do 86*— 
szwedzka — *— do — ■— , anyż okrągły 00 00— 00*00 
płaski 00*00 do 00*00, groch do gotowania 9*00 
do 9*50, zielony 8*60 do 8*76, pastewny 6*76 do 
7*00, bobik koński 6*26 do 6*60, wyka 6*60 do 
5-76, otręby pszenne 8*60 do 8*60, żytne 4*00 do 
4-10, chmiel 00*—  do 00* -

Spirytus surowy bez podatku loco stacye: 
Hnsiatyn-Stanisławów kontyngent 82*50 do 82*76 
nadkontyngent 18*60 do 18*76; Tarnopol-Brody 
kontyngent 82 75 do 88*00, nadkontyngent 18*76 
do 1900; Sokal-Jarosław kontyngent 88*25 do 
88 50, nadkontyngent 19*00 do 19*25 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 85*00 do 95*25, nadkontyngent 
21*00 do 21*26.

Cena bez wszelkioh kosztów za 10.000 litr proc.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków, 27 marca,
Stan powietrza jest oiągle dla zasiewów bar­

dzo sprzyjający, więc widoki na zwyżkę cen z wio­
sną zawiodły na razie, a właściciele zboża realizu­
ją powoli swoje zapasy. Pomimo to ofiarowanie nie 
jest ani tak znaozne, ani naglące, więo bez wzglę. 
du na słaby odbyt ceny nie doznały dzisiaj dalszej 
zniżki, a szczególnie celne, suche gatunki trzymają 
się w cenie.

Płacono : pszenicę białą 8 00—8.40 ; czer­
woną od 7*90 do 8.26.; żółtą od 7*90 do 8*25, 
żyto od 7.00 do 7.25; jęczmień browarny 6*76— 7*20 
koron; na kaszę 6*26 do 6*50 K . ; owies 6*85 do 
6*70 K ., rzepak — '— do — .— K., konicz czer­
wony — *— d° ^*i biały — *—  do — •—  K., ku­
kurydza — *— Ł> wszystko za 50 kilogramów. 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

obrady nad tern są dopuszozalne, ozas jednak 
później zostanie oznaozony. Następnie kossutho- 
wieo V  i s o n t a y  postawił wniosek o polece­
nie rządowi, aby śledztwo w sprawie ostatnich 
zajść przeprowadzone było ściśle w granicy 
nstaw i ażeby minister sprawiedliwości otrzy­
mał odpowiednie wskazówki. Po mowie pre­
zydenta ministrów S z e 11 a i ministra sp rv  
wiedliwośoi P 1 o s z a, którzy sprzeciwili się 
owemu żądaniu, wniosek odrzucono 109 głosa­
mi przeoiw 52, poozem Izba przeszła do dal­
szego oiągu dyskusyi nad przedłożeniami woj- 
skswemi. Zabierało głos kilku mowoów opozy- 
oyjnyoh, między innymi p. Taly, który wywo­
dził, że W ęgrzy mają większą słuszność doma­
gać się węgierskiego języka urzędowego u sie­
bie, niżli Niemcy w swem żądaniu niemieekie- 
go języka w Austryi. Język węgierski bowiem 
jest na W ęgrzech nietylko państwowym, ais i 
narodowym. Następnie dyskusyę przerwano. 
P. F o o h l e r  poruszył ponownie sprawę osta- 
tnioh demonstracyi i zachowania się polioyi. 
Po odpowiedzi prezydenta ministrów S z e 11 a, 
że przeprowadzi ścisłe śledztwo, w którem nic 
nie będzie zatajonem, miano przystąpić do g ło­
sowania nad odpowiedzią Szella. Kossuthowoy 
zażądali imiennego głosowania, a ponieważ do 
owej ohwili zebrali tylko 19 podpisów, zamiast 
wymaganych regulaminem 20, przeto w spra­
wie formalnej zabrał głos p. L e n g y e l  i mó­
wił tak długo, aż znaleziono ów 20-ty podpis. 
Opozycya zażądała wtedy obliozeuia kompletu, 
a kiedy się okazało, że komplet jest dostate­
czny, imienne głosowanie z powodu spóźnionej 
pory musiano odroozyó do dzisiaj. W iększość 
liberalna przyjęta postępowanie opozyoyi g ło ­
śnymi okrzykami obnrzenia.

Wiedeń 28 maroa. Na wozorajszem ostat- 
niem posiedzeniu austry&okiego kongresu leśne­
go ukończono obrady w sprawie oła na drze­
wo i przyjęto rezoluoyę domagającą się, aby 
przy zawieraniu nowych traktatów handlo­
wych rząd z naciskiem dążył do obniżenia oła 
rosyjskiego i niemieokiego na drzewo obrobione 
i do wolności celnej dla importu drzewa do 
tych wszystkioh państw, gdzie ona dotychczas 
istniała. Celem oohrony domowyoh produktów 
leśnyoh i przemysłu tartakowego przed kon- 
kurenoyą zagrauiozną, mają być ustanowione 
autonomiczne taryfy oelne TJohwalono rezolu­
oyę, domagająoą się tańszego transportu; w koń­
cu przyjęto rezoluoyę w sprawie stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych leśników i o za­
bezpieczeniu na starość i ną wypadek nieudol­
ności do praoy leśników prywatnyoh.

Rzym 28 maroa. Rząd rosyjski zażądał w y­
dania Gotza, aresztowanego przed kilku dnia­
mi. Sprawa ta będzie oddana właściwej instan- 
oyi, a wyrok zapadnie w Neapolu.

Zagrzeb 28 marca. Wozoraj wieczorem 
grupa studentów, a za nią tłum przeoiągały po 
ulioaoh i napastowały przechodniów, rozma- 
wiająoyoh po niemieoku. Późnym wieozorem 
przybrały te zaburzenia poważny oharakter; 
tłum gasił latarnie i w ybijał szyby w domaoh. 
Zarekwirowana ż&ndarmerya i wojsko przy- 
wróoiły porządek.

Zagrzeb 28 maroa. Wozoraj rozeszła się 
tn wiadomość, iż będzie koncertował znany 
ohorwaoki artysta Pierotioz. Przed salą koncer­
tową zebrały się tłumy publioznośoi, ale Pie- 
rotiez nie konoertował. Tłumy odchodząc z przed | 
sali, wznosiły okrzyki przeoiw W ęgrom, a n a ' 
cześć Chorwaoyi i jej niezawisłośoi. Następnie 
pociągnęły pod pomnik Jellaczyoa, gdzie od­
śpiewały narodową pieśń chorwacką, stamtąd 
zaś udały się na dworzec, gdzie pozrywały 
wszystkie tablice z napisami węgierskimi. Tłnm 
liozył przeszło 3.000 głów. W racając z dworca, 
delegeoi tłumu chodzili od sklepu do sklepu i 
prosili kupców, aby wywieszali szyldy tylko 
w  języku ohorwaokim.

Ponieważ demonstraoye tłumu przybiera­
ły burzliwy charakter, wysłano dla rozprósze­
nia go 3 bataliony pieohoty i jeden pluton 
żandarmeryi. Między wojskiem a tłumami przy­
szło na placu Kbuen - Hedervary’ego do krwa­
wego staroia.

Berlin 28 marca. Cesarzowa Augusta 
W iktorya spadła wozoraj z konia w Grun­
waldzie i złamała lewe ramię. Po założenia jej 
na miejsou opatrunku przez przywołanych 
lekarzy dworskioh, przewieziono cesarzową w 
powozie do Berlina.

Konstantynopol 28 maroa. Sułtan zamie­
nił karę skazanego na śmieró sprawoy zama- 
ohu na patryarohę ormiańskiego Ormaniana, 
na dożywotnie więzienie.

Paryż 28 marca. Oficyalnie donoszą, że 
kongregaoye, zajmujące się nauką w szkołach 
średnioh, otrzymają dla zamknięcia zakładów 
termin do 1 lipoa br. a kongregaoye zajmujące 
się nauką w szkołach ludowyoh, stosownie do 
miejscowych stosunków, otrzymają termin od 
jednego do czterech miesięcy.

(Depesze popołudniowe),
Budapeszt 28 maroa. Tutejsze dzienniki 

donoszą z Zagrzebia o wozorajszej demonstra- 
oy i: O godz. 10 wieozór pogaszono latarnie,

tak, że połowa miasta pogrążona była w  cie­
mnościach. Kompania żołnierzy wyruszyła dla 
obrony kolejowej dyrekcyi ruohu, gdyż tam 
zgromadziło się najwięcej studentów. Przed bu­
dynkiem redakoyi Narodni Nomne obrzuoono 
polioyę kamieniami. Powybijano tam wszystkie 
szyby. W ojsko opróżniło plao i obsadziło 
wszystkie główniejsze budynki, by  je  bronić 
przed atakami. O pół do 12-tej w nooy pono­
wiły się rozruohy. Po 12-tej zapanował spokój.

Berlin 28 marca. National Ztg. donosi, że, 
zdaniem lekarzy, ran* cesarzowej do 10 dni 
będzie zagojona. Jest to złamanie kości przed­
ramienia tuż nad przegubem, be i żadnyoh 
komplikaoyj.

Montevideo 28 marca. „Agenoya Havasa“ 
donosi, że przywódzoy rewoluoyi przyjęli na 
zgromadzeniu układ pokojowy przez akla- 
maoyę.

Wiedeń 28 maroa. Dzienniki donoszą z 
Zagrzebia, że wczorajsze demonstraoye w ywo­
łali sami studenci, którzy ohoiell zademonstro- 
weć przeoiw głównemu inspiratorowi ataków 
na instytut San Girolamo w Rzymie. Demon­
stranci obrzucili kamieniami budynki węgier­
skiej kolei państwowej i zdarli dwa węgier­
skie napisy. W  staroiu z wojskiem wiele osób 
zraniono, wiele też aresztowano.

Konstantynopol 28 maroa. Z wielu miejsco­
wości donoszą o pojawieniu się band bułgarskich i 
walkach z wojskiem tureckiem.

Sofia 28 maroa. Ksiąię Ferdynand polecił 
Geszowowi utworzenie nowego gabinetu. Geszow 
ma dziś przedłożyć listę gabinetu

Nasze sługi.
— A ozemu chcesz odejść Marysiu ?
— Proszę pani już mi się jakoś okrutnie sprzy­

krzyło to gródeckie przedmieście, chciałabym się 
doataó na Żółkiewskie.

Zalecamy S a m o u c z e k '  K eu ssn era
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauozy- 
oiela. — Prospekt i cennik gratis. (Zob, ogłoazenia).

Rok założenia 1853.Zakład techniczno-dentystyczny p. L. Wiktora 
został otwarty we Lwowie, na rogu placów Ha­

lickiego i Bernardyńskiego.

Niezwykle Interesującą seryę obrazów wy­
bawiono w tutejszym Chromofotoskopie w Mikoła­
j a  Passażu. Są to widoki całej wspaniałej świato­
wej wystawy przemysłowej, która miała miejsce u- 
hiegłego roku w Dusseldorfie.

Uwagi dodnel Z rozpoczynającym się sezo­
nem budowlanym przypominamy Szan. Czytelnikom 
firmę C. Kronsteiner, Wiedeń III., fabrykującą zna­
komite farby fasadowe.

Na rok bieżący katalog powiększony został o 
b wzorów secesyjnych.

Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
prayjmuje skonwertowane na 4 %  obligacje jedno­
litego długu państwowego (renta państwowa) do 
ostemplowania bezpłatnie i udziela chętnie 
wszelkich informacyi w razie zamiany na inne 4*/ 

papiery wartościowe.
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja.
Nowi abonenci otrzymują „ Ogólny przegięto 

o8owaiiu bezpłatnie.

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. Dziś Koncert popularny. Program: 

I. 1) Thomas: Uwertura z opery „Mignon8. 2) Czaj­
kowski: „Dziadek do orzechów8. 8) 8olo skrzypco­
we, odegra koncertmistrz W . Huml. —  II. 1) 
^Veingartner: „Łąka błogosławionych®. 2. Saint-
8*ens: „Phaeton*. 8) Grieg: Z bwarletu, odegrają 
koncertmistrze Filharmonii. — III. 1) Verdi: Pot- 
Ponri z cp. Aida“ . 2) Smetana: Balet zop, „Sprze­
dana narzeczona'. — W  niedzielę Wielki koncert 
Wagnerowski ze współudziałem A. Bandrowskiego, 
Ireny Bohuss, oraz M. Czelańskiej, Z. Gizińskiej, 
*• Borkowskiego i Chóru akademickiego. Program: 
*■ „Tannh&user8 R. Wagnera, akt 8-ci. —  II.
^Zmierzch bogów8 R, Wagnera, akt Boi. — We 
wtorek nie będzie koncertu. —  We czwartek 2go 
1 W sobotę 4 kwietnia Wielkie koncerty filharmo- 
*ńozne pod kierunkiem Gustawa Mahlera, dyrekto 
*** c. k. opery nadwornej w Wiedniu. Ceny miejsc 
*Wykłe filharmoniczne.
&  Teatr miejski. Dziś „Tosoa8 Pucciniego8. — 
jP niedzielę „Rigoletto® Verdiego.

Teatr ludowy. W  niedzielę po poł. o pół 
0 4-tej po raz pierwszy „Hanusia Krożańska®, 

°')ra*eK sceniczny w 2 aktach Zenona Paryiego, 
*°®pocznie „Podroż do Włoch®, obrazek w 1 akcie 

Kwieoińskiego. Debiut panny Elly Ellucci. 
^ieczorem o 7-mej „Marya Joanna8 czyli „Ko­
meta z gminu®, sztuka ludowa z francuskiego w 6 
^razach przez D’Ennery i Malian. Występ gościn­
n y  Janiny Stradiot, artystki teatru poznańskiego.

środę dnia 1-go kwietnia „Wieczór śmiechu® 
»*rima Aprilis*.
, Teatr ruski. Dziś „Skradzione szczęście®, 
r8naat w 6 aktach dr. Franka. — W niedzielę 

ln faz 2 „Wiedźma8 L. Janowskiej, muz, Łyseńki.

Wiedeń 28 maroa. Kursa giełdowe.
L osy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 8•/. 270.00, 
O » .  „ „ 1889 8%  268.00

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4%  282 .-- 
Uregulow. Dunaju z r. 1880 100 z,. 6 %  000.— 
W ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4 %  257.00 
Pożyozka serbska prem. po 100 fi. 2%  89.00 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fi. 120*66 

b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19,00, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 433.00, Olary 40 
zł. m. k. 174.00, Pożyozka m. Insbruku 20 zł. 
84.25, Losy m. Krakowa 20 zł. 76 50. Pożyozka 
m. Lubiany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł. 180.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 176.00, Ozerw. krzyża-austr. 
10 zł. 55*00, Ozerw. krzyża węg. 6 zł. 27.26, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 67.— , Salma 
40 zł. m. k. 283.— , Pożyeika saloburska 20 zł. 
75.— , Pożyozka St. Genois 40 ał. m. k. 260.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 442.— .

H O T E L  Q E O R Q E 'A .
Przyjechali dnia 28 marca. Hr. J. Mycielski 

z Przeworska. L. Tchorznicki z Maksymowa. A. 
Gorayski z Moderówki. A. Trzeoieski z Czudca. E. 
Kolman z Wrocławia. J. Jodko z Rosyi. A. Cień- 
ski z Olejowa. M. Kotser z Jaworzna. E, Saplur z 
Hamaurga.

H O T E L  E U R O P EJS K I
Albert Szkowron.

Lw ów  —  Plao Maryaoki
Przyj eo; ali dnia 28 marca. Hr. M. Piniński 

z Kuszyłowiec. Hr, Z. Walie ze Słociny. K  Ma­
karów z Proskorowa. M. Łucka z Rosyi. B Zator­
ski z Wańkowej. Dr. H. Jordan z Krakowa. 
A. Pędraoki z Turki. St. Angielozykowski z Bali­
grodu. J. Heller ze Stanisławowa. J. Czerwiński 
ze Schodnicy. M, Martynowicz z Frzeworska. 
J. Gładyszewuki z Tarnopola. J. Kranicki z Kry­
nicy. O. Zergenyi z Czerniowiec.

H O T E L  FR AN CUSKI.
L w ó w  —  P l a c  M a r y a c k i .  

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneMca restauracya z pokojem do fniadari, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 28 marca. K. Udrycki z Mo­

stów W. łf. Radzimińska z Rosyi. N. Wojtkowski 
z Grzymałowa. N. Stann ze Stokerawy. J. Waltel 
z Wiednia. J. Hartmann z Tryestu. S. Syrop z 
Sambora. F. Schindler z Gracu. G. Wunderbaldin- 
ger z Wiednia. S. Sokołowski z Rosyi. E. Leiters- 
hofen z Drezna. F. Zalescy z Kałuża. K. Lippert 
z Heidelbergu. Z. Starczewski z Rosyi. H. Apo- 
znańecy z Uryoza. R. Kozłowski z Przemyśla.

Wiedeń 28 maroa. (Giełda towarowa). 
Cukier 22*50 (spokojnie). Spirytus 38*50 (u- 
stalony). Nafta niezmieniona. i

Berlin 28 maroa. (Zamknięcie giełdy) 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85*40. Spirytus 00.00

Paryż 28 maroa. (Zamknięcie giełdy), 
Trzyprooent. renta 98*87. Mąk* („Fleur de Pa­
rts8) 8060.

Frankfurt 28 maroa. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 217*60. Koleje pań­
stwowe 00000 exolusive kupon. Alpiny 000*00. 
Disoonto 195*10. Laura 000*00.

Wiedeń 28 maroa. (Giełda abożowa).
(Korea w koronaoh i po 50 kilogramów). Psze­
nica na wiosnę 7*42—7*48, na maj-ozerwieo 0*00 
— 0*00, na jesień 0 00—0*00; żyto na wiosnę 
6*80—6*81, na maj-czerwieo 0 0 0 —0*00; na je ­
sień 0*00—0*00; owies na wiosnę 6*22— 6*23, 
Kukurndza na maj-ozerwieo 0*00—0*00, na 
ozerwieo-lipieo 000—0*00, na lipieo-sierpień 
0*00—0*00. Rzepak na styczeń-luty 0*00 —0*00, 
na sierpień-wrzesień 00*00—00*00. Olej rzepa­
kowy na styozeń-kwłeoień 0*00—0.00. Ten- 
denoya: notalona. Pogoda: piękna.

Budapeszt 28 maroa. (Giełda zbożowa). 
(Kuraa w koronaoh i po 60 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7*39—7*40, na maj 7*35— 
7*36, na październik 7*40—41; żyto na kwie- 
oiań 6*49— 6*50, ,t:a . październik 6*86—6*87; 
owies na kwiecień 5*94—6*95, na październik 
0*00—0*00. Knkurudza na maj 6*14—6*15, na 
lipieo 6*20—6*21. Rzepak na sierpień 11*90— 
12*00. Oferty na pszenioę: mierne. Chęć ku­
pna: ograniczona. Tendenoya: spokojna. Po­
goda: piękna.

I B a d e s l a n e .
Bu bryka ta nie poohodzi od Redakoyi, nie bierze tet on. 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

ordynuje w chorobach płuc, g a rd ła  i nosa 
od *— 6. Lwów, Passaż Hausmana I. 8 .

Wyszły z druku podręczniki naukowe:
P. v . Reuasnera „Sam ouczek „P o lsko-R osyj­
ski® kurę I-y, edycya IV. 420 kor. — Samouczek 
„Polsko-Angielski® kurs I-y, ed. DŁ-ta, 2 30 kor. — 
P o lsk o -Fran cu sk i I-szy kurs, VI-ta ed. 8 60 kor. — 
Polsko -  Niemiecki® I-szy kurs, XXI-sza edyoya. 
2-40 kor. — O nadzwyczajnej łatwośoi, praktyoznośoi i 
użyteczności „Samouczka® może świadczyć przeszło 
2 2 .0 0 0  zwolenników metody Reussnera i przeszło 
2000 jego uozniów osobistych. — Główny skład w 
Księgarni Polskiej B . Potonieckłego we Lw o -
wie, ulica Akadem icka 2.______________________

H łelmożny Juliusz Schaumann, aptekarz 
te Stockerau.

Upraszam uprzejmie o przysłanie mi dalszych 
dwóch pudełek soli żołądkowej, z której wyniku hylem 
bardzo zadowolony.

Z poważaniem Józef P aw łow icz.
S a n s k i m o s t  (Bośnia) 16 września 1899.

Dostać można u producenta aptekarza Juliusza 
Schaum anna w  Stockerau, jakoteś we wszystkich 
aptekach austro-węgierskich Cena jednego pudełka K. 160 
Posyłki odbywają się codziennie przy odbiorze najmnie 
dwóch pudełek.

Ruoh pociągów kolsjowyoh
ważny od Igo maja 1902 roku według o n a  środkowo, 

•uropejzldego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2.31®, 1*33, 8*40*, 6*10, 8-50, V60ia.EO° 
Z Rzeszowa: 10'26.
Z Podwoioczysk (na dworzec główny) • 8*35 , 8-00, 6

10-20*; na Podzamcze: 2 -2 0 , 7-40, 6*11, 10*02-.
Z Tarnopola: 8.85* (na dw. gł.)j 8-14* na Podsamos*
Z Ozarniowiec: 12-18*. 1*45, 8-80, 5*40 i 9-30*.
Ze Stanisławowa: 11-55.
Ze Stryja: 8-10, MO, 4*40, 10‘60*.
Z Rawy i Sokala: 6-15, 6-50*.
Z  Janowa 7-46, 1*28, 9*85* 10-08*.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa 12‘ 4 B e, 8  3 0 , 2 -5 8 , 4-15*,8-4U. e*ao*. 11*00’ 
Do Rzeszowa: 8-86.
Do Przemyśla: 8-25*.
Do Podwołoosyzk z dworca głównego : I '8 8 . 6*80, 9-00*

11-10*; z Podzamoza: 2 * 0 9 , 6-48. 9120*, lPSŚ".
Do Tarnopola: 10-40 z dw: głównego i 10-67 z Podzamczu.. 
Do Ozemiowice: 2*81*, 3 -4 0 . 6-25, 10*80, 10-80*
Do Stanisławowa: 6-10*.
Do stryja: 6 86, 9 00, 8 05, 6 85*.
Do Rawy i Sokala: 9-60, 710*.
Do Janowa: 9*16, i*85, 8-16 6*80*, 10-05*

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowani aą Uterani 
U us to mi; pociągi nocna oznaczone są gwiazdką. Pora n«- • 
ona li osy sią od sodz. 6 wieczór do 5 min. 69rano.

KANTOR W Y M IA N Y
o. k. nprz. galio. akc.

Banku Hipotecznego
kupnje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
lioząo żadnej prowizyi.

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

abryka farb fasadowych
K A R L  K R O N S T E I N E R ,

Wien, III Hauptstrasse 120 (we w łasnym  domu).
Wyszczególniona z ł o t y m i  me d a l a mi .

Dostawca arcyksiąźęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa­
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu­
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo­
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą, 
być dostarozone w suchym stanie w proszku i w 4G-tu rozmai­
tych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają się co dc 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu.

Do zapuszczania podłóg i posadzek
poleca

O. T. W IN C K L E E A  Syn
we Lw ow ie, R ynek I. 28.

M asą franouską jedynie prawdziwą.
Pastą krajową, tańszą od fianouskiej.
M asę woskową do rozpuszczania w wodzie. 
L a k ie ry  bursztynowe, szybko sohnąoe.
L a k ie ry  emaliowe w 37 kolorach.
L a k ie ry  spirytusowe, barwne, do podłóg.
C izin ą  politurę podłogową.
W osk i terpentynę.
S zczo tk i i sukna do podłóg.
F a rb y  na pisanki.

C e 33.aa.ihcl <a.a.xaaa.o i  o p ł a c o n e .

za udowodnienie naśladownictw.
Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 

' Korespondencye w języku polskim.
Główny skład na Lwów: A L O JZ Y  HUBNER.

C ierp iący  *
na przepuklin

Popełniają
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie 
spróbują mego wynalazku. Bez opera- 
cyi. Dostałem złoty medal! Pro- 

spekta pod dyskreoyą gratis.
K A R O L  T I E S E L ,  specy&lista,
W iedeń VI., Amerlingstrasse 19 .

Świeży transport
papieru przeźroczystego

Diaphani
do upiększenia szyb w oknach 
w rozmaitych kolorach polecają 

po bajecznie niskich cenach

0. T. WINCKLERA Syn
Lw ów , R ynek j. 28.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 26 maro&. 

(Z.). W szystkie giełdy europejskie są woiąż 
Pod wrażeniem niebywałego spadku konsoli an- 
j^jrtakioh. I dziś notowano je poniżej 90, na 

do 89T/8- Podobnie niskiego kursn oie

(Depesze poranne).
Budapeszt 28 maroa. Na wozorajssem po­

siedzeniu sejmu p. Z  i o h y  uzasadniał wniosek 
o zmianę regulaminu. Izba postanowiła, ie

krajowe, irlandzkie, 
rumburgskie

n a  l i l a k i  i m e t r y .



PRZEGLĄD z dnia 29 Marca 1908

Wilhelmina Borowicka
nauczycielka szkoły lud. w Zamarstynowie

zmarła dnia 28-go marca 1908 r. opatrzona św. Sakramentami w 28
roku życia.

W  smutku poaostała matka z rodziną zapraszają krewnych, 
przyjadiół i znajomych na oh rząd pogrzebowy, który odbędzie się 
w poniedziałek dnia 90 marca 1902 r., o godzinie 8. po południu 
z ul. Panieńskiej L 27. na cmentarz Janowski.

We Lwowie, dnia 28 marca 1908.
„CONCORDIA" A. Karkowski Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. ,

Feliks Leliwa Słotwiński
vice  sekretarz W ydziału krajow ego

urodzony w r. 1898, w Kamionce w Królestwie, zmarł po krótkich a 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, dnia 27. maroa 

1908 r., o godzioie 2-giej po południu.
JJksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę dnia 29. marca 

1908 r., o godzinie 3-ciej po południu z domu żałoby przy ulicy Jano­
wskiej L 16 na główny dworzec o. k. kolei Państwowej, skąd zwłoki 
przewiezione zostaną do Krakowa i tamie w poniedziałek dnia 80. 
marca o godzinie 5-tej po południu odbędzie się pogrzeb, gdzie w gro­
bowcu rodzinnym złoione zostaną.

Na te smutne obrzędy w smutku pogrąiona rodzina krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych, jak i wszystkich pobożnych chrze- 
ścian zaprasza.

Lwów dnia 29. marca 1903 
„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10. J

M o I Ia Pro ś z k i 5 ei d I ickie
Seldlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro 

bom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia
M olla proszki

oładka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
IB F“ Fa łs zyw e  w yro b y  będą Bądownle ścigane. “WW

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

W ó dki francuska i s ól Mol la
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.
Gł. skład wyżył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeś, Tuchlauben. 9. 

mm* Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLL A i  te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, J. Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, O. T. Wincklera Syn 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz.

Wiosna —  Lato 1903- 
P rze m ysł krajow y

Najlepsze sukna na 
=  ubrania męzkie i t. p. =

poleca

B A Z A R  K R A J O W Y
we Lwowie, ul. III. Maja I. 5.

IC e n y  niskie. —  T o w a r  do - 
—  b o ro w y  ! =

Kupujmy co krai 
wytwarza.

R o k  założenia  1780

J e d y a a a  K r a j o w a

Świec i blicharnia wosku
Fryderyka Schubutha i Spółki

Lw ów , R ynek i. 4 5  poleca:
Świece woskowe, kościelne, stołowe białe i pięknie malo­
wane. Kwiaty do świec, kwiaty ołtarzowe. Główny skład 
świec „A P O L L O ’'. Cenniki szczegółowe wysyłamy na żądanie, i

ŚO O O O O O O OOOO OOOOOOOOOO OOOOOOOOOOO OOOC

e <

N ajno w szy środe k do zapuszczan ia  podłóg

Nowość! I C IR IN E  I Nowość!
wyrobu Józefa Lorenza w Cheble.

w  k o lo ra c h : bezbarw nym  dębowym  i orzechow ym
  flaszka litrowa wystarcza na duży pokój. ■ =

C irin ą  smaruje się podłogi tak jakier pęndzlem.
Ciriną  zapuszczone podłogi można wodą zmywać, a podłoga 

nie traai na połysku.
Ciriną zapuszczone podłogi wyciera się suknem lub czyści 

się siozotkami.
Główny skład w handlu

O .  T .  W I K C K Ł E B A  S y n a
Lwów, Rynek 1. 28.

R T  Odsprzedającym  odpowiedni opust.

M M M a s a w a i

We wszystkioh księgarniach sprzedają się 
dzieła pedagogiczne ReUSSnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
języków, bez nauczyciela, zobjalme- 

niem wymowy i kluczem, p. t.

AMOUCZEK:
Polsko • Niem iecki Kars I- 

szy złr. 1-20, — kurs U-gi 
złr. 2.40.

P o lsko -Francu ski kurs I-szy 
złr. l ’80,kurs Il-gi złr. 4-80. 
Gram atyka P o lsk o -Fra n ­
cuska złr. 1-80.

P olsko-A ngie lski kurs I-szy złr. 115, 
kurs II-gi złr. 1-80. 

Polsko-R uski kurs I-szy złr. 210,  
kurs II-gi złr. 2-70. 

A m erykański Przew odnik z roz­
mówkami angielskiemi 75 ct, 

Główna sprzedaż w księgami
B. Połonieckiego, ul. Akad. 2, Lw ów.

Otwarto
w Pasażu Mikolascha

odL ■ u .l l c jr  K r ę t e j  
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
== Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych

W idoki n a tu ry= podróże Sto­
lice świata =  W yp ra w y nauko­
we =  W ypadki historyczne =  
O b ra zy  z postępu cyw lllzs cy i =  
Sztuka I nauka === itd. itd.
=Zm iana obrazów cotygednia=r 
od 29-go marca 1903. 

Św iatow a

W celu rozpowszechnienia w Galicyi znanych 
w całym  świecie

pługów parowych
dostarcza tychże najtaniej

John Fow ler & Co.
Wiedeń IV|2, Alleegasse 62.

Heflektantorn, mającym zamiar przed zakupnem 

p o w y ż s z e  p ł u g i  wybróbowaó, wskazani zostaną 

zdolni przedsiębiorcy, którzy za pomocą pługów Fo 

wlera orkę według umowy wykonają.

Dom drewniany
stajnia, wozownia, ogród r, polem 
8 morgi a wolnej ręki do sprzedania 

Bliieea wiadomość : Zarząd dóbr 
Olszanica koło Ustrzyk.

w DiisselAorfi
W stąp lO  ct.

Otwarte od totel rano ao istot wtecior.
Skład płócien feorczyfistaich, 

Lwów, H alicka tfl. Poleca bieliznę 
stołową w w ielkim  w jborze, oraz 
Płótna i W eby czysto lniane w ro­
zm aitej szerokości. Ceny rabry-

Kołaczs, baby. placki krakowskie, 
makowniki, serniki, mazurki po 1 K 
Torty przekładane po 1 fl. Pomadki 
czekoladki, karmelki, baranki, pieao 
ki. Masę migdałową i orzechową — 
wszystko w najlepszej jakości i naj- 
taniej poleca Cukiernia  Kra* 
ko w ska ul. F re d ry , Lw ów .

Ttóm aczenla  z  polskiego na 
niemieckie I z niemieckiego na 
polskie w ykonuje zupełnie do­
kładnie i w iernie akademik. A* 
dres w  biurze Piohna.

Do wydzierżawienia
koło Zaleszczyk razem lub osobno 8 fol­
warki obszaru przeszło 2 000 morgów 
wraz z 8 gorzelniami. Bliższa wiadomość 
kancelarya adw D r. Z . L is lew icza, 

Lw ó w , Akadem icka 19.

Filharmonii
wydaje obiady „Couverts“ z 5 dań ń 1 
złr., w abonamencie 80 ct.; z 4 dań 80 ct., 
w abonamencie 60 ct.; z 8 dań 70 ot., 
w abonamsnoie 50 ct. Kolaoye codzien­
nie do godz. 2giej w nocy. Czysty, ob­
szerny, elegancki lokal, przyzwoita usłu­
ga — najświeższe produkty, rozmaitości 
i stosowne wykonanie potraw.

Ceny znacznie zniżone,
Apartamenta na zbiorowe kolacye i 

bankiety stoją zawsze do dyspozycyi

T o rf . U lepszone kopaczki do
wydobywania torfu do nabycia — Stu* 
pnlcki Lwów — Podzamcze,

"N To. r \ A c t -  T znakomite świeże 
XYU»  P O S L .  wędzone biklingi,
szproty i olbrzymie śledzie łososiowe, 
marynowane śledzie holenderskie i bałty­
ckie, moskale, sardynki w paszkach, ka­
wior astrachański, ser szwajcarski kra­
jowy i Emonthaler, ser francuski Roque- 
fort, bryndsę liptawską oraz masło de­
serowe do chleba i solone kuchenne z naj­
lepszych dworów i codziennie świeżego 
transportu poleca po najtańszy oh cenach 
handel korzenny LEONARDA SOLE­
CKIEGO, Lwów, Batorego 2.

K ucharzy. lokaji 1 kluc*nioatu j  9 umieszcza kon- 
cesyonowana Agencya, Lw ów , Kamiń* 
Sklego O, róg Krakowskiej.

B ona froeblanka i boncia pol­
ka oą z a ra z  do um ieszczenia 
p rze z biuro Zagórskie] Lw ów, ul. 
C h o rą żc zy zn y  7.

PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie

FOTO-PLASTICON
(46 rany premiowane)

Od
do widzenia

11%

!Na święta!

5  k, Brutta wyborowe świeże towary
w ysyła  franko

T O M A S Z  G 0 R O W IC Z
B u d a p e s z t  I " V .

cukrze,
Ananas w puszcze •/, k. 1.60 1 k. 8.— K. 
~ ' 1 „ 8.20 

5 „ 8.20
4 '/,. 12— 
ś‘/s - «—5 „ 7.50
5 „ 20.50
5 .  15—
5 „ 12.50
5 „ 8.50
5 . 17—

Cykata
C y t r y n ...................
Daktyle francuskie .

„ Oalafat . . 
Figi sułtańskie . .
Kawa grubo-ziarnista 

„ Gnatemala.
„ Santos I. . . 

Karafioły . . . .  
Migdały wybierane . 
Rodzynki . . . .

„ zwykłe . . 
Marmolada morelowa 
Miód patoka . . .
Oliwa najcel.

1 kilo 1.60 do 1 80

Orzechy włoskie bez łup. 1

5
1
4*/,
1

4l/l n 
5 » 

4*/i. - 
49/io »

W stęp 1Q centów

O bicia powozowe
Borty, nadsznury, guziki dywany, ceraty, 

imt. skóry, plusze, sukna 
poleca

A - H erfurth  —  Lw ó w
Kopernika 16. dawniej 

Stefania W yszyńska.

Jest do sprzedania
Jamnik cza rn y

rasy niemieckiej, krótkowłosy, dwa lata 
mający, do polowania na zające i ssrny, 
dobry jako stróż domowy, cena 25 kor. 

Wiadomość:
J ó z e f  G ó d e l ,

Lwów, Piastów 28

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe
G w arancya za  całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

PARCELE:
od ul.

Kopernika, Leona Sapiehy i 
SykstuskieJ I. 47.

Są * wolnej ręki po cenie przystępnej

do sprzedania.
Położenie parcel piękne i zdro­

wotne, elektr. tramwaj tuż.

Informacji udziela właścicielka
A .  M i ą c z y ń s k a  

Lw ów , Sykstuska I. 47.

Powidła wyborowe 
Pomarańcze czerwone 
Smalec świeży I.
Słonina solona . .

„ wędzona . .
Szynka wędzona . .
Śliwki suszone I. . _ „ _____, ._
Cynamon, Gwoździki, Kwiat i gałki mu 
sikatołowe, Pieprz angielski i czarny, 
prunelki, ssafran, wanilja i t. p. w ce- 

ach umiarkowanych.
Z poważaniem

Tom . Górowicz.

14.—
2.40 
8—
2.40
2.40 
8 .60-4

8.P0i4 K
9.60 „ 
8.80 „
9.60 „ 

2.20—2.40 
8.60, 6—

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod firmą:

N T O N I K A F K A

(przedtem A. Kożeloużekl we Lwowie ul. 
Halicka 4  (obok Katedry) poleca na 
obecny sezon kapelusze i cylindry 
własnego wyrobu W najm odniejszych
fasonach i kolorach po najtańszych ce­
nach, także kapelusze i cylindry P. C. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry po 9 zł 
Kapelusze w różnych kolorach po 6 zł. 
Kapelusze „Looden“ z fabryki A. Pich- 
lera w Gracu oraz najtaniej kapelusze 

dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

H i i i i H i M N H H M
P ierw sza  krajow a fabryka 

w yrobów  z  papieru

S. W. MEIOJOISKIESO
Lwów gmach hr. Skarbka (dawne 8a 

le sejmowe poleca:
Koperty, Papiery listowe, Tu t­
ki i bibułki cygaretowe I t. p,
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ryaokiem 1. 8, oraz w innych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wincyi.
Cenniki I w zo ry  w ysyła  się 

odwrotnie.

^ 1 1 1

0 . T . Wincklera Syn
Lwów, Rynek I. 28.

= =  poleca najtaniej =
Krochmal kremowy do farbo­

wania firanek, koronek i por­
tier.

Farbę kremową do firanek.
Farby do farbowania sukien, 

blnzek i t. p.
Farby do szczotkowania speł- 

złych mat ery i, mebli sukien, 
nbrań i t. p.

Farbkę najlepszą do bielizny, 
własnego wyrobu.

Krochmal francuski do ko­
szul. manszotów i kołnierzy.

Tekturę do prasowania.
Krochmal ryżowy pszeni­

czny.
Boraks, Stearynę, Gumę.
M ydło  do prania.
Atrament do znaczenia bie­

lizny.
Farby do stampilii.
Proszek do czyszczenia 

srebra i złota.
Leskon.
M ytki trzcinowe.
Kremy i Pasty czarne, białe 

i żółte na obówie szewro 
i z cielęcej skórki.

Rogóiki.
Chodniki kokosowe.

S S S S S P

Dla Panów!
Specyalny magazyn

NOW OŚCI męzkich
poleca

Zarzutkl, Płaszcze, Raglau mo­
dele angielskie, Kurtki, Pelery­
ny, Bluzki, Krawaty po najniż­

szych cenach.

Tadeusz Górski
Lw ów , pl. M a rya ck l i. 8.

Ił.

środek dyetetyozny znako­
mity likier wzmacniający żo­
łądek F a b ry k i w Santo- 
ni, Tre n to -B e rlin ie . Ce­
na flaszki K. 120. Do naby- 
cia we wszystkioh aptekach, 

drogueryach i handlach delikatesów. Skład główny w  Alte K. K . Feld- 
apotheke, Wien I. Stephansplatz 8.

S a n t o n ic u m

Gorsety
najnowszego kroju, z prostęi bryklą

poleca

Warszawska Fabryka Gorsetów
„ K a r o l i n a ^

L w ó w ,  P a s a ż  B 3 Ia x i .s r E ia ,n .a , -
Zsmówienia w zskres gorseoiarstwa wcho­

dzące wykonuje się w przeciągu 24 godzin.

[ W W W I W W B — — W i M t M H M M t U t

J. Pietzsch & Ska
W0 Lwowie ulica Kręta I. 3.

(Telefon 437)
biuro techniczne -

i elektrotechniczne
U rządza : Gorzelnie, Browary, Fabryki droż- 

a  4ży, Tartaki, JLrocbmalarnie.
3  D o s ta rc za : Maszyny parowe, Motory i lo-
•  f f i ł '  -l-yjBpą) komobilc gazowe, benzynowe i ropą pędzone
Z  41a młocam, Turbiny wodze i parowe, Rezer-
9  M M  «oary na wodę, spirytus, naftę itp.3 U trzym uje  na sk ła dzie : Pasy,oliwę, sma-
w  'W S łs p r  *7> Płyty gumowe, asbesto^o, klingerit, ar-

matury dla kotłów parowych, wodocięgów. 
U rzą d z a : Oświetlenie elektę^cznedżnem napięciu, druty izolowane, ple- 

a  Przeniesienia siły, Telefony, Dzwonki! cionki bateryi, akumulatory itp.
* elektryczne, Gromochromy. .Świeczniki wiszące i ścienne, lampy 

Z  Utrzym uje S k ł a d  artykułów elek-(stołowe, wszelkie armotury dla oświe- 
Z  trotechnicznych itp. Lampy łukowe.tloń elektrycznych zakładów 
5  „Regina", Lampy łukowe Bremerlicht", myślowych.
Z  Lampki żarowe jasna i matowe, o ró-i

prze-
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E d m u n d a  R i e di a :
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we Lwowie, ul. Teatralna 3  naprzeciw Katedry.

H E R B A T Ę
poleca 

zbioru majowego: 
półki. Congo zł. PEO 
SouchoEg czar. 2-— 
— zbiór majowy 8’— 
Kaysow czarna 4‘— 
Molange deLon. 4-— 
■Wysieseki herba­

ciane . ’ . 1*8. 
Wysiewki z najle- 
peiych herbat 1-60

poleca najlepsza gatunki

o smaku czystym aromatycznym, a
które rozsyła franko opłacone do ■  
każdej stacyi pocztowej 4*/, kilogr. a 

w woreczku 2
Portorico . , , 9‘— pół 1 —-90 
(luba grubo-ziern. 9-50 , —-90
Oeylen zielona 10— , 1*—
Ceyl. z. przednia 10-40 , 1-04
Ceylon z, g. ziarn, 10-75 „ j-oe
Ceylon ziel.perł. 10.76 „ l-ag
Mocca arab, arom. 10-75 B 108
Jawa złot* I0 VR „ t.08

OpskoWRitle nie licxy się.

Zamówienia z prounncyi wysyła się odwrotną poczty.

i Ska.
Specjalny 

skład apara­
tów fotogra­
ficznych we 

e ■ —  w  Lw owie
ul. Tea tra ln a  1.7. Poleca najnowszych 
systemów aparaty i przybory po cenach 
najtańszych. Cenniki illustrowane gratis^

Karb ubrana: kotwica. -*

LInnmat.Ciiis.Eom
z Riahttrs apteki w Pradze, 

azaane powszechaie jako aaj- 
deakoażlszc bóle użsiłeraa- 
Jsoe aaoieraste, jest w wszyat- 
kioh aptskaoh pe oenis 80 sssl., 
Łr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy knpiu« tege wszędzie 
aluhionego środka domowego 
naieśy przyjmować tylko ory- 
finałae butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą" s apteki Richtera, wten- 
oaae można być pewnym, be się 
otrzyznałe preparat pra- 
wdaiwy.

Apteka Rlohtora 
ped „złetym Iwau"

w Pradze,♦e I, ulica Elżbiety 5.

Dra med. JÓZEFA TR A U B A  proszek żołądkowy

[EASIftlOINJI G a s t r ś  O  j FB
Wybróbowany i zalecony przez lekarzy.

Tysiące ludti są zmuszeni zastosowywać ścisłą dyetę, która jest cię­
żarem życia. Użycie proszku żołądkowego Dr. Józefa T ra u b a  „ G a - 
Stricin* ' uwalnia już po kilkurazowem użycia od dyety. Dotyczy to nie- 
tylko chorych na żołądek, ale i cierpiących inne t. p. dolegliwości.

„ G A S T R I C I N “
nie jest mimoto środkiem przeczyszczającym, (które stale używane szkodsą) 
lecz ustala fnnkoye żołądka.

Atesty i podziękowania, których prawdziwość adresy potwierdzają 
są najlepszym dowodem skuteczności tegoż. „Gastrlcin" jest supełnie 
nieszkodliwy i przyjemny w użycia.

Bliżej informują prospekty.
P ró b k i są do d y s p o zy cy i P P . le k a rzy .

Gena małego pudełka 2 K , większego 3 K., opłata 20 hi. pole cenie
45 hal. więcej.

we Lwowie na składzie:
w  Aptece pod gwiazdą Piotra M ikolascha, Z. Ruckera, apte­

ka pod Słoniem  jakoteż w innych aptekach.
Skład główny

dla droguerzystów w Salwator Apotheke w  Preszburgu.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (nriędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 
kaoh oraz wszelkie hiiutery*

poleca Jan  Jarzyna
jubiler, Lwów, Hotel 

Snropejski.

' OO -O.j*

H 8,-a a 

5 - ^ 1 3  a•S 2.2 8 a
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 
towarzystwa lekarskiego 

używaną bywa w kataraoh płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w  K ra k o w ie  15 ct.
Do nabyoia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 

w aptece J . Wewiórskiego.
K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I w Krakowie,

właściciele fabryki wód mineralnych.

OLIWĘ
do świecenia

praw dziw ie rze p a k o w ą , po­
dwójnie czyszczoną

poleca najtaniej — jedynie
O. T .  Wincklera Syn

Lwów, Rynek 28.

W  Therapentische Monatshefte z czerwca 1898 czytamy: Desyn- 
fekeyonowanie formalinowe zastosowują wszędzie z powodzeniem. Kto takową 
miał już sposobność samemu wypróbować, stanie się z pewnością, chociażby ze 
względu na wygodę zastosowania, tegoż zwolennikiem, zwłaszcza, że koszta są 
wedłng Grawitza i Koberta znacznie niższe, aniżeli dotychozes używanych środ­
ków. Po wsiaoh lub wogóle na prowincyi, gdzie zakłady dezynfekcyjne n-e 
istnieją, desynfekeya formalinowa jest jedynie możliwą.

D r. W inalow Anderson w Londynie, pisze w „Pacific Medical Journal9 
z lutego 1898 : W wypadkach influency i kokluszu * użycie lamp Scheringa nad­
zwyczaj mnie zadowoliło

D r. F . H Cole, Scattle Wasch, doniósł 28 sierpnia 1897. Używam 
Wasze lampy w wypadkach kokluszu ze znakomitym skutkiem.

D r. H en ry Dessan w Nowym Jorsu, pisze 18 stycznia 1898 : Lampę 
Scheringa użyłem w dwu wypadkach dyfteryi z wybornym skutkiem.

D r. H en ry Kessler, Port.land Oregon, pisze 17 stycznia 1896: Nie do 
uwierzenia jak doskonale przez użycie Waszej lampy, powietrze w pokojach dla 
chorych i sypialnych odczyszczą się. Sądzę, iż żaden lekarz by się bez niej nie 
obył, gdyby wiedział o jej skutecznem działaniu.

Dr- Geo C . Koch, Hot Sprir gs (Ark) pisze 1 lutego 1898: Do desyn- 
fekcyi przyrządów jest 1-mpa Pańska nieprześcignioną Użyłem ją też z powo­
dzeniem do desynfekeyi opatrunków i polecam wszystkim tym, którzy aparaty 
[desynfekcyjne zapotrzehowują.

Główną sprzedaż aparatów i pastylek form alinowych 
—  na Austro-Węgry posiada —

Hermann Weiss i Syn
w  P ra d ze , P la c  iw . W acław a 63

=  do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie - -
T .  Łazow skiego, P  M ikolascha, J  P ie p e sa -P o ra -

Redaktor odpowiedzialny: W adaw MHaSłOWSkft. Papier z fabryki Czerlańekiej.

t y ń a k i e g o ,  J  P i n e l e s a ,  Z. R uckera i J . K a j e t a n o w i c z a .

Z drukarni E. Winiarsa.


